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KALENDARZYK
Dziś jest wtorek, 17 stycz­

nia — Antoniego.
Jutro środa, 18 stycznia 

— Katedry św. Piotra w 
Rzymie.

Pojutrze czwartek, 19 
stycznia — Henryka, Marty.

POGODA
Dziś pochmurno i możliwe opa­

dy śniegu, temperatura 20-23 sto­
pni, wiatry północno-wschodnie 
10-18 mil na godzinę. W nocy 
temperatura około 12 stopni.

Jutro częściowo słonecznie, 
temperatura 22-25 stopni.

Wschód 7:15, zachód 4:47.

ZMODERNIZOWANA, GORĄCA LINIA
Amerykańska Mediacja Pomogła

Mondale 
Odwiedzi 

Kanadę i Meksyk
Washington. (UPI) — Wiceprezy­

dent Walter Mondale rozpocznie dziś 
swoją trzecią misję zagraniczną, uda­
jąc się z dwudniową wizytą do Ka­
nady. Głównym tematem zamierzo­
nych rozmów podczas wizyty w Ot­
tawie mają być zagadnienia ener­
getyczne. Nadmienia się możliwość 
porozumienia w sprawie wspólnego 
magazynowania gazu ziemnego przez 
Stany Zjednoczone i Kanadę. Mondale 
odbędzie specjalne spotkanie z kana­
dyjskim premierem Pierre Trudeau.

Mondale powróci na krótko do Wa- 
shingtonu, aby być obecnym w cza­
sie czwartkowego wystąpienia Carte­
ra o stanie Unii przed ogólnym zgro­
madzeniem Kongresu. W piątek jed­
nak uda się do Meksyku, gdzie od­
będzie konferencję z prezydentem 
Lopezem Portillo. W niedzielę za­
kończy wizytę w Meksyku.

Stanowisko Stanów Zjednoczonych 
w kwestiach energetycznych jest do­
skonale znane zarówno Kanadzie jak 
i Meksykowi. Wizyta Mondale’a ma 
jednak dalej podkreślić korzystne sto­
sunki USA z państwami sąsiednimi 
a jednocześnie administracja Cartera 
chce, aby, dopóki program energe­
tyczny Prezydenta znajduje się w 
Kongresie, problem energetyczny po­
został w uwadze amerykańskich 
ustawodawców i amerykańskiego spo­
łeczeństwa.

W. A. Boyle 
Ponownie 

Przed Sądem 
Media, Pa. (UPI) — Były prezes 

związku zawodowego górników W. A. 
“Tony” Boyle ponownie stanął przed 
sądem za zabójstwo unijnego rywala 
Josepha Yablońskiego 8 lat temu. 
Będzie to już trzeci proces Boyle’a, 
w czasie którego ma odpowiadać na 
zarzuty, że wynajął morderców Ya­
blońskiego, jego żony oraz 25-letniej 
córki Yablońskich.

Zbiorowe morderstwo miało miej­
sce w rezydencji rodziny w Clarks­
ville, Pa., 31 grudnia 1969 roku, za­
ledwie w 3 tygodnie po wyborach 
prezesa unii. Po niezwykle ostrej 
kampanii, Boyle wygrał wybory, któ­
re sąd później unieważnił. Yabloński 
kwestionował wyniki elekcji, grożąc, 
iż złoży zeznania przed władzami o 
korupcji w unii.

W kwietniu 1974 roku, w rezultacie 
długiego procesu, Boyle został skaza­
ny trzykrotnie na karę dożywotniego 
więzienia. Sąd Apelacyjny unieważnił 
jednak wyrok ponieważ — stwierdza 
orzeczenie wyższej instancji — nie 
dopuszczono w toku procesu do zeznań 
niektórych świadków obrony.

We wrześniu ub. roku rozpoczęto 
selekcję nowej ławy przysięgłych, 
kiedy 76-letni obecnie Boyle zachoro­
wał ciężko na serce. Proces odłożono 
i w międzyczasie kilku ławników mu­
siano zastąpić innymi jurorami.

Oprócz choroby sercowej, Boyle 
cierpi na dolegliwości żołądkowe oraz 
kręgosłupa. W 1973 roku oskarżony 
usiłował popełnić samobójstwo, w 
przeddzień udania się do więzienia 
aby odbyć 3-letni wyrok za nadużycia 
funduszów unijnych. Boyle przebywa 
teraz na wolności za kaucją w wyso­
kości $250 tys.

W toku oddzielnych procesów, 8 
osób oskarżonych o udział w konspira­
cji i zabójstwie Yablońskiego i jego 
rodziny przyznało się do winy lub 
też sąd uznał je winnymi zabójstw.

Świadkowie oskarżenia natomiast 
zmienili nazwiska i przy pomocy 
władz federalnych zmienili także 
miejsca zamieszkania.

Rokowania 
w Jerozolimie 
Rozpoczęte 
Do Pokonania Jest 
Wiele Przeszkód 
Jerozolima (UPI) — Mediacja 

amerykańska okazała się skuteczna, 
opory obu stron zainteresowanych zo­
stały przełamane i wbrew pesymi­
stycznych jeszcze w niedzielę przewi­
dywaniom, nowa runda rokowań po­
kojowych Izrael-Egipt rozpoczęła się 
dziś w Jerozolimie.

Do stołu obrad zasiedli wraz z do­
radcami ministrowie spraw zagra­
nicznych: Moshe Dayan z Izraela i 
Mohammed Ibrahim Kamei z Egiptu. 
W obradach uczestniczy też amery­
kański sekretarz stanu Cyrus Vance, 
którego “czynnej roli” jako mediato­
ra domagają się obie strony.

Ceremonialne rozpoczęcie wstępnej 
sesji, która odbywa się w podziemiach 
hotelu Hilton, transmitowane było 
przez telewizję izraelską.

Vance, który wygłosił przemówie­
nie wstępne, ostrzegł że “do pokona­
nia jest wiele przeszkód” i wiele pro­
blemów czeka na rozwiązanie.

“Będziemy powołani do zdania ra­
chunku. Dziś przed opinią światową, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kard.Tomasek
Prymasem 

Czechosłowacji 
Watykan (ND) — Papież Paweł VI 

mianował kardynała Franciszka To- 
maska arcybiskupem Pragi i pryma­
sem Czechosłowacji. Krok ten uważa­
ny jest w Watykanie za dowód po­
prawiających się stosunków między 
Kościołem a rządem Czechosłowacji. 
Oficjalny komunikat Watykanu, głosi, 
że nominacja kardynała Tomaska 
jest wynikiem zabiegów Stolicy Apo­
stolskiej, zmierzających do normali­
zacji stosunków między Watykanem 
a Pragą.

Nowy Prymas Czechosłowacji do­
piero w ubiegłym roku otrzymał kape­
lusz kardynalski. Czechosłowacja nie 
miała prymasa od chwili śmierci w 
roku 1969 arcybiskupa Józefa Barana, 
który zmarł na uchodźtwie w Rzymie. 
W latach 50-ych został on uwięziony 
przez władze komunistyczne razem z 
tysiącami czeskich i słowackich kato­
lików. Źródła kościelne podają, że 
wśród 15-milionowej ludności Czecho­
słowacji 10 milionów stanowią wy­
znawcy Kościoła rzyinsko-katolickie- 
on

Dalsze Wizyty
Jerozolima. (UPI) — Sekretarz Sta­

nu Cyrus Vance, który przebywa obec­
nie w Izraelu, reprezentując “czyn­
nik aktywnie pomocny” w rokowa­
niach egipsko-izraelskich, powiedział, 
że pod koniec tygodnia odwiedzi Tur­
cję i Grecję — dwa państwa skłócone 
problemem cypryjskim.

Turcja i Grecja są członkami Przy­
mierza Atlantyckiego i antagonizm 
ich poważnie oc'^bia południową 
flankę systemu obronnego.

Vance poleci do Ankary w piątek 
z Kairu, dokąd uda się na krótkie 
spotkanie z egipskun prezydentem 
An warem Sadatem.

Ostrzeżenie
Moskwa (UPI) — Bawiący w ZSRR 

senator Adlai Stevenson (Dern.-Ill.) 
ostrzegł przywództwo sowieckie, że 
Kongres ustosunkuje się zdecydowa­
nie nieprzychylnie do sprawy kredy­
tów dla ZSRR jeżeli dojdzie do roz­
prawy z dysydentami, a w szczegól­
ności z Anatolem Szczarańskim, 
zagrożonym procesem i skazaniem — 
być może — na karę śmierci.

Niewykonalne Przyrzeczenie

Nowa 
Konstytucja 
Ekwadoru

Quito. (UPI). — W Ekwadorze za­
adoptowana została nowa"konstytucja 
tego kraju, liczącego 7 milionów mie­
szkańców. Dokument zatwierdzono w 
drodze referendum, gdzie 662,632 wy­
borców opowiedziało się za przyję­
ciem nowej konstytucji. Za utrzyma-' 
niem konstytucji z 1945 roku głoso­
wało natomiast 503 tys. wyborców. 
Zwolennicy opozycji, na znak prote­
stu przeciwko referendum, oddali 346 
tys. nie wypełnionych “balotów” elek­
cyjnych.

Ekwador jest rządzony przez jun­
tę wojskową od 6 lat. Na czele trum- 
wiratu wojskowego stoi admirał Jose 
Maria Velasco, który przyrzekł przy­
wrócenie cywilnych rządów w kraju 
w oparciu o nową konstytucję.

Następnym krokiem w realizacji 
tego zamiaru będą wybory prezyden­
ta kraju dn. 16 lipca br. Z chwilą 
wybrania prezydenta, wejdzie w ży­
cie nowa konstytucja.

Prezydencka kadencja ma trwać 
5 lat i wyklucza się możliwość po­
nownego ubiegania się o najwyższy 
urząd. W skład jednoizbowego kon­
gresu wejdą delegaci wybrani przez 
społeczeństwo. Ponadto, prowincje 
kraju będą posiadały swoje lokalne 
legislatury i samorządy.

Ameryka 
Pożegnała 

Humphrey’a
Minneapolis (CI) — Wczoraj na 

cmentarzu w Minneapolis, Minn., zło­
żono na wieczny spoczynek zwłoki 
senatora Huberta H. Humphrey’a, by­
łego Wiceprezydenta kraju i jednej z 
najbardziej znanych i popularnych 
postaci w życiu politycznym na prze­
strzeni wielu lat. Ostatnie ceremonie 
na cmentarzu poprzedziła niezwykła 
uroczystość w kościele prezbiteriań- 
skim w St. Paul, Minn. W kościele 
byli obecni — prezydent Carter, wice­
prezydent Walter Mondale, którego 
karierę polityczną Humphrey pomógł 
kształtować; czołowi przedstawiciele 
Kongresu i z obu partii politycznych. 
Zgodnie z życzeniem zmarłego sena­
tora, uroczystości nadano ton po­
żegnalnej celebracji z udziałem chó­
rów kościelnych, muzyków i mów­
ców.

Na cmentarzu złożono trumnę z naj­
wyższymi honorami, łącznie z salwą 
honorową 19-osobowej asysty wojsko­
wej.

Poszukiwanie 
Kompromisu

Rzym (UPI) — Po ustąpieniu rządu 
włoskiego premiera Giulio Andreotti, 
wysiłki partii politycznych skoncen­
trowały się na szukaniu kompromisu, 
który umożliwi “zachowanie twarzy” 
zarówno chrześcijańskiej demokra­
cji, która sprzeciwia się dopuszczeniu 
komunistów do rządu, jak i kompar- 
tii, która — wysuwając żądanie udzia­
łu w rządzie — doprowadziła do obec­
nego kryzysu. Znalezienie rozwiązań 
kompromisowych zapobiegnie rozpi­
saniu nowych wyborów parlamentar­
nych, które — zdaniem wszystkich 
przywódców partyjnych — były by w 
obecnej fazie “katastrofą.”

Prezydent republiki Giovanni 
Leone rozpoczął już tradycyjne kon­
sultowanie polityków od najstarszego 
wiekiem męża stanu, byłego prezy­
denta Giuseppe Saragata. Jutro pre­
zydent Ijeone przyjmie osobno przy­
wódców chrześcijańskiej demokracji 
i partii komunistycznej, a w czwartek 
— byłego premiera Ferruccio Parci.

Obserwatorzy polityczni przypusz­
czają, że premiei Andreotti otrzyma 
misję utworzenia nowego rządu, 
czterdziestego rządu Włoch od zakoń­
czenia drugiej wojny światowej.

Spekulacje Younga
Atlanta (UPI) — Stały przedsta­

wiciel USA w ONZ Andrew Young 
udzielił niedawno wywiadu w lokal­
nym dzienniku “Atlanta Constitu­
tion.” Komentując wydarzenia na BI. 
Wschodzie Young oświadczył, iż pro­
blem palestyński będzie na agen­
dzie wielu rokowań przez kilka na­
stępnych lat, a to z uwagi na krań­
cowe stanowisko jakie w wielu spra­
wach zajmuje PLO (Organizacja 
Wyzwolenia Palestyny). Palestyńczy­
cy powinni otrzymać autonomię lecz 
nikt nie zgodzi się na przekazanie 
steru nowo utworzonego państwa w 
ręce ekstremistów spod znaku PIZ). 
Ambasador Young przewiduje nato­
miast, że w łonie PLO wyłoni się 
skrzydło umiarkowane, które może 
stanowić klucz do zawarcia trwałego 
pokoju w tym rejonie.

Misja Skończona
Moskwa. (UPI) — Astronauci z ra­

kiety “Sojusz 27”, którzy dokonali 
historycznego, podwójnego podłącze­
nia do laboratorium kosmicznego 
“Salut 6”, bez przeszkód zakończy­
li swoją misję i wczoraj powrócili 
na Ziemię.

Barre Apeluje
Nairobi (UPI) — Somalijski prezy­
dent Siad Barre zaapelował do Stanów 
Zjednoczonych i do innych mocarstw 
zachodnich o przysłanie wojsk i 
uzbrojenia dla oparcia “nieuchron­
nej” inwazji sowiecko-kubańskiej na 
Somalię.

Lady Churchill 
Zniszczyła Portret 

Londyn (UPI) — Powiernik ma­
sy spadkowej lady Churchill 
“uznał za wskazane” ogłosić, że 
kazała ona zniszczyć portret swoje­
go męża, sir Winstona Churchilla, 
pędzla Grahama Sutherlanda, za­
kupiony za $196,000 przez Parla­
ment i ofiarowany byłemu pre­
mierowi w 80 rocznicę jego uro­
dzin. Przyjmując ten portret, sir 
Winston powiedział z przymruże­
niem okaże widzi w nim “znako­
mite dzieło sztuki nowoczesnej,” 
wywołując tym powiedzeniem hu­
raganowy śmiech ofiarodawców, 
czyli posłów.

W rzeczywistości portret ten 
działał deprymująco na lady 
Churchill i jej męża i obojgu nie 
podobał się zdecydowanie.

Lady Churchill powiadomiła 
członków rodziny, że obiecała mę­
żowi, że portret ten “nigdy nie 
ujrzy światła dziennego.”

Sowa dotrzymała i portret zo­
stał zniszczony jeszcze za życia 
Churchilla. Malarz Sutherland po­
wiedział, że nie czuje z tego powo­
du żalu, niemniej jednak uważa, 
że zniszczenie jego dzieła “było 
bez wątpienia aktem wandaliz­
mu.”

Wznowienie 
Konferencji 

w Belgradzie 
Belgrad. (UPI) — Po przerwie świą­

tecznej, wznowiona została konferen­
cja w Belgradzie poświęcona ocenie 
wykonywania uchwał, zawartych w 
Umowie Helsińskiej. Ostatnia faza, 
która potrwa miesiąc, zdominowana 
będzie zapewne przez kontrowersyjny 
problem praw ludzkich.

Dyplomaci przepowiadają, że dele­
gacja sowiecka sprzeciwiać się bę­
dzie najmniejszej nawet wzmiance 
aa ten temat w końcowej deklara­
cji, która ma być podsumowaniem 
konferencji.

“Będziemy rokować, rokować i ro­
kować. A potem ukaże się prawdo­
podobnie trzywierszowe oświadcze­
nie, w którym potwierdzimy fakt 
naszego spotkania i uzgodnienie, że 
spotkamy się ponownie” — powie­
dział jeden z dyplomatów Zachodu.

Z mniejszym pesymizmem ocenia 
przyszłość konferencji przedstawiciel 
jednego z państw neutralnych, któ­
ry powiedział: “Poczekamy — zoba­
czymy. Może jednak będziemy w sta­
nie coś uzgodnić”.

Państwa zachodnie, ze Stanami Zje­
dnoczonymi na czele, podtrzymują 
swoje stanowisko, że deklaracja koń­
cowa winna zawierać nowe stwier­
dzenie, że prawa ludzkie będą hono­
rowane, oraz ocenę, że nie wszyst­
kie państwa, które podpisały Umowę 
Helsińską z 1975 roku, stosowały się 
do jej postanowień. Panuje powszech­
ne przekonanie, że delegacja sowiec­
ka wszelkie sugestie w tym wzglę­
dzie zawetuje.

Sadat w Zaciszu
Kair (UPI) — Egipski prezydent 

Anwar Sadat odwołał na 10 dni wszyst­
kie spotkania i wizyty i schronił się w 
zacisze, aby spokojnie ocenić swoje 
dotychczasowe wysiłki pokojowe. 
Obserwatorzy stwierdzają, że w prze­
szłości tego rodzaju “ucieczka w sa­
motność” była sygnałem jakiegoś re­
welacyjnego pociągnięcia czy oświad­
czenia.

Dwa dni temu, kiedy powstał prze­
łamany już impas, Sadat ostrzegł, że 
brak sukcesu w rokowaniach z Izrae­
lem może doprowadzić do jego rezyg­
nacji, a może nawet do nowej wojny.

Zarówno dyplomaci amerykańscy 
jak i egipscy zaprzeczają doniesie­
niom prasy zagranicznej, że Sadat 
już w niedzielę złożył swoją rezygna­
cję i wycofał ją tylko wskutek per­
swazji ambasadora amerykańskiego 
Hermanna Eiltsa.

Pomiędzy 
Białym Domem 
i Kremlem
Połączenie, z Użyciem 
Sztucznych Satelitów, 
Wynikiem Pierwszej Fazy 
Rokowań SALT II
Washington (UPI) — Stany Zjedno­

czone i ZSRR otworzyły nową, bez­
pośrednią linię komunikacyjną po­
między Białym Domem i Kremlem, 
tzw. gojącą linię, aby dalej zreduko­
wać możliwość wywołania przypadko­
wego konfliktu atomowego pomiędzy 
dwoma supermocarstwami. Bezpo­
średnie połączenie zainaugurowano 14 
lat temu po kryzysie kubańskim i 
użyto do tego celu odpowiedniego 
kabla. Nie było ono jednak nieza­
wodne. Kabel został raz przecięty 
przez traktor farmera w Finlandii, 
innym razem pracownicy kompanii 
telefonicznej w USA przypadkowo 
przecięli połączenie oraz jeden raz 
odcinek kabla został uszkodzony w 
wyniku pożaru pod Baltimore, Mary­
land.

Zmodernizowane połączenie, zwane 
DCL (skrót od “Direct Communica.- 
tions Link” używa dwóch sztucznych 
satelitów oraz szereg innych, najno­
wocześniejszych rozwiązań technolo­
gicznych. Satelity Intelsat IV (ame­
rykański) i Molnija III (sowiecki)

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Moskwa 
Oskarża 

Brzezińskiego 
Londyn. (DP) — Podczas gdy nadal 

trwają walki pomiędzy wojskami 
Kambodży i Wietnamu, Moskwa za­
atakowała prof. Z. Brzezińskiego, 
doradcę prez. Cartera do spraw bez­
pieczeństwa państwa, oskarżając go 
o próby zatrucia stosunków pomiędzy 
Sowietami a Chinami.

Prof. Brzeziński wysunął tezę, że 
wojna kambodżańsko-wietnamska 
jest w rzeczywistości konfliktem 
chińsko-sowieckim, przy użyciu peł­
nomocników.” Kambodżę popierają 
Chiny, a Wietnam — Sowiety.

Jury Komiłow, komentator agencji 
TASS, wystąpił z twierdzeniem, że 
teza o wojnie “przy użyciu pełnomoc­
ników” nie ma żadnych podstaw.

Zdaniem Korniłowa, teoria ta zo­
stała wysunięta “przez pewne koła w 
Stanach Zjednoczonych, które chcą 
wzmóc animozję pomiędzy Chinami 
a Sowietami.” Korniłow zaprzeczył 
jakoby wojskowi doradcy sowieccy 
służyli w armii wietnamskiej, ale 
oskarżył Chiny o udzielanie Kambodży 
wsparcia politycznego i wojskowego.

Radio kambodżańskie ciągle ogła­
sza komunikaty o zwycięstwach i 
sukcesach armii Kambodży w wal­
kach z wojskami wietnamskimi.

Obserwatorzy zachodni w Indochi- 
nach sceptycznie odnoszą się do tych 
komunikatów. Wygląda raczej na to, 
że armia wietnamska, kilkakrotnie 
liczniejsza od kambodżańskiej i lepiej 
uzbrojona i wyszkolona, metodycznie 
realizuje swe cele strategiczne.

Wietnam rzucił do walki około 
60,000 żołnierzy a Kambodża około 
25,000. Rezerwy wietnamskie są 10- 
krotnie większe od kambodżańskich.

Według nieoficjalnych doniesień, 
żołnierze kambodżańscy masowo 
poddają się silom wietnamskim.

Kambodża, która nadal stanowczo 
odmawia bezpośrednich rokowań z 
Wietnamem, wystosowała pismo do 
ONZ, oskarżając rząd wietnamski o 
agresję.

Wojna kambodżańsko-wietnamska 
jest bardzo ambarasująca dla obozu 
komunistycznego. Dwa państwa ko­
munistyczne walczą ze sobą i odrzu­
cają wszelkie możliwości pośrednic­
twa innych krajów należących do 
bloku komunistycznego.
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Cleveland. (KW) — Niedawno wy­
brany mayor Cleveland, 31-letni Den­
nis J. Kucinich, mianował Juniewi- 
cza na stanowisko swego sekretarza 
prasowego. Juniewicz przez 10 lat 
był zastępcą naczelnego redaktora 
działu miejskiego dziennika “Plain 
Dealer”. Test on obsolwentem Cleve­
land State University.

Kucinich mianował również Kazi­
mierza Bielenia specjalnym doradcą 
d/s grup etnicznych. K. Bieleń jest 
dyrektorem d/s publicznych w Stano­
wym Wydziale Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej w Ohio. Ostatnio praco­
wał on jako asystent stanowego au­
dytora Thomasa E. Fergusona, na­
tomiast jeszcze wcześniej był zatrud­
niony jako kierownik jednej ze szkół 
clevelandzkich.

Jubileuszowy Bankiet 
Klubu Par. Odporyszów
Klub Parafii Odporyszów zaprasza 

swych przyjaciół i sympatyków na 
bankiet jaki urządza z okazji swego 

Jubileusz Małżeństwa
W przyszłą niedzielę, 22-go stycz­

nia, o 11 przed południem, odpra­
wiona będzie Msza św. dziękczynna 
z okazji złotego jubileuszu małżeń­
stwa Jerzego i Alicji Pratt. Serdecz­
ne gratulacje.

Rocznica Małżeństwa
Józef i Dorota Cortese w tych dniach 

obchodzą rocznicę pożycia małżeń­
skiego. Serdeczne gratulacje.
Chrzest

Sakrament Chrztu św. otrzymał: 
Tomek Daniel Kobylański, syn Zbi­
gniewa i Teresy (Choroazyczewskiej) 
Kobylański.
Śluby

W przyszłą sobotę, 21 stycznia, o 
4 po południu, podczas Mszy św., 
połączeni będą węzłem małżeńskim: 
Mark Ronstad i Cathy Jones.

Z Karty Żałobnej
Ostatnio przenieśli się do wieczno­

ści i pogrzeby ich odbyły się z ko 
ścioła Sw. Jacka: śp. Genowefy Ja- 
strab, śp. Charles Barth, śp. Kata­
rzyny Tabor.

Niech odpoczywają w pokoju wie­
cznym.
Bal Pączkowy

Panienki Apostolstwa Modlitwy 
serdecznie zapraszają parafian Jac­
kowa i przyjaciół na Bal pączkowy, 
w sobotę, 28 stycznia, na sali para­
fialnej. Orkiestra “Whispering Knights” 
przygrywać będzie polskie i amery­
kańskie melodie podczas zabawy ta­
necznej.
Msza Za Jubilatów

Ks. Jan Kardynał Cody, D.D., Ar­
cybiskup Chicagoski, odprawi Mszę 
św. w niedzielę, 29 stycznia, o 3 po 
południu, na intencję wszystkich ju­
bilatów, którzy w tym roku obcho­
dzą złoty Jubileusz Małżeństwa, albo 
obchodzili w ubiegłym roku. Msza 
św. odbędzie się w katedrze Naj­
świętszego Imienia Jezus, przy State 
i Superior ulicach, blisko Chicago 
ulicy.

Wrap Jumpsuit!
Printed Pattern 
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nić duże prawdopodobieństwo swym 
wróżbom.

Dla ludzi zainteresowanych spiry­
tyzmem otwiera się szerokie pole 
działania — uzdrowienia, seanse, 
kontakty z zaświatem, porady psy­
chologiczne. Cudowni znachorzy 
osiągają coraz to nowe sukcesy, a 
odrobina tejemniczości pomaga im 
ciągnąć korzyści z całego procederu.

Naiwni ludzie, którzy—nawet z 
dobrym skutkiem — powierzają się 
takim znachorom, nie biorą pod 
uwagę faktu, że opieka duchownego, 
psychoterapeuty czy też kogokolwiek, 
kto by wykazał zrozumienie dla ich 
cierpień, pomogłaby im równie dobrze.

Źródła nowej fali
Profesor Huston Smith z Bostonu 

uważa renesans okultyzmu za reakcję 
na zawód, jaki sprawiła technologia 
w budowie lepszego świata. Rozsądek 
i nauka w oczach wielu ludzi zawiodły.

Niewątpliwie istnieje potrzeba mi­
styki. Tajemniczość raczej zyskała 
niż straciła na atrakcyjności w naszej 
epoce technicznej. Wiele tradycyj­
nych Kościołów po prostu przeoczyło 
tę tendencję. I tak, Kościół katolicki 
spełnił żądanie odprawiania mszy w 
języku ojczystym w momencie, gdy 
potrzeba języka ojczystego w Ko­
ściele zmalała. W trosce, by nie wy­
stawiać się na zarzuty “czarodziej­
stwa,” zniknęły kadzidła i woda 
święcona.

Obok emocji, jaką wywołuje tajem­
niczość, dochodzi tu również element 
ciekawości. Na jednym z uniwersyte­
tów nowojorskich prowadzone są 
wykłady na temat czarownic, magii 
i astrologii, przy czym naukowcy 
stwierdzają, że zwolennicy sekt okul­
tystycznych to oszuści lub ludzie 
interesu czy też oboby z zaburzeniami 
psychicznymi, błędnie uważające 
psychozę za “zjawiska” psychiczne.

A jednak nie wszystko jest oszu­
stwem lub szarlatarnerią. Trzeba 
powiedzieć, że u podłoża okultyzmu 
znajduje się okruch wiary: magia 
jako wyraz chęci upodobnienia się do 
Boga.

Astrologia z kolei wywodzi się z 
babilońskiej wiary w gwiezdne bó­
stwa. Diabeł zresztą także nie jest 
wynalazkiem chrześcijańskim. Poja­
wia się już w Starym Testamencie 
— jako poddany Jehowy, a więc ina­
czej niż u Persów. W Nowym Testa­
mencie staje się poważnym przeciw­
nikiem Boga (kuszenie Chrystusa). 
Ale już w Mezopotamii przejęto diabła 
od Persów.

Mitologia diabła
Dopiero dzięki gnostyce stworzono 

prawdziwą mitologię diabla. A w XIII 
wieku zaczęło się prawdziwe tępienie 
wszelkiego rodzaju czarów i magii, 
przy czym pierwotne pogańskie zakli­
nania sił przyrody nie były tak potę­
piane jak “pakt” z diabłem. Postać 
szatana stała się symbolem buntu 
przeciwko średniowiecznemu esta­
blishmentowi, zaś dla wielu wyśniony 
“pakt” z diabłem stanowił ostatnią 
nadzieję: danie duszy w zastaw i rów­
noczesna utrata zbawienia w zaświa­
tach w zamian za bezpieczeństwo na 
tym świecie.

Czy podobne motywy działają i te­
raz? Rozczarowanie postępem tech­
nicznym, bunt przeciwko świeckiej 
władzy, frustracja, ucieczka od cywi­
lizacji ? Prawdopodobnie współczesny 
racjonalizm stwarza potrzebę docie­
rania do dziedzin, którym—obojętnie 
w jakiej formie — towarzyszy pewna 
“tajemniczość.” Tak więc okultyzm 
w swej obecnej postaci byłby czymś 
w rodzaju “pop-religii,” zjawiskiem 
jedynie przejściowym, którego popu­
larność zmaleje wraz z zaspokoje­
niem ciekawości.

W krajach Zachodu od kilku lat 
trwa boom astrologiczny, który obec­
nie przeradza się w renesans okul­
tyzmu. Kwitną zainteresowania 
sprawami tajemnymi.

W Stanach Zjednoczonych specjalne 
księgarnie sprzedają dzieła dotyczące 
ciemnych sił, zaś “normalne” księ­
garnie otworzyły specjalne działy 
“literatury mistycznej.” Powszechnie 
reklamuje się wróżenie z kart, rąk 
i kryształowych kul, które można ku­
pić r- za $25 (duża), lub za $16.50 
(mała), poza tym sprzeda je się ry­
tualne stroje, kadzidła i inne akceso­
ria. Seanse reinkarnacji i sztuk astral­
nych znajdują wielu zwolenników.

Interes kwitnie
Towarzystwo lotnicze Pan-Ameri­

can oferuje specjalne wycieczki do 
Wielkiej Brytanii, tzw. Psychic Tours; 
w cenę biletu wliczono: spędzenie 
dnia w Stonehedge (starożytne miej­
sce kultu Słońca) wraz z seansem.

Najkorzystniejsze dni do odlotu są 
obliczane według danych astrologicz­
nych.

We Francji wróżbiarka, Madame 
Soleil, co tydzień prowadzi własną 
audycję w radiu. Udział w czarnej 
mszy należy do dobrego tonu.

W Niemczech Zachodnich trzy mi­
liony ludzi — według ostrożnych ocen 
— stale zajmuje się różnymi prakty­
kami okultyzmu, poza tym siedem 
milionów interesuje się naukami 
tajemnymi dorywczo.

W Szwajcarii aż roi się od okulty­
stycznych kół. Sprawa zamęczenia na 
śmierć “opętanej” dziewczyny jesz­
cze nie poszła w niepamięć.

We Włoszech, obok prymitywnych 
zabobonów szerzących się w war­
stwach niewykształconych, pojawiła 
się nowoczesna forma okultyzmu dla 
intelektualistów.

W Anglii czarna i biała magia przy­
jęły takie formy, że specjalna komisja 
kościelna zaleciła, by każda większa 
parafia miała własnego egzorcystę.

Satanizm w Ameryce
W Stanach Zjednoczonych wielu 

zwolenników zdobył sobie założony w 
roku 1966 “Kościół Szatana,” którego 
ideologia opiera się na negatywnej 
wersji Biblii z wersetami w rodzaju: 

“Błogosławieni niech będą możni, 
gdyż do nich należy ziemia. Jeśli ktoś 
cię uderzy w policzek, rozwal mu 
szczękę.” Zwolennicy tej sekty nie 
uprawiają ani czarnej magii ani okul­
tyzmu czy innych “hokus-pokus,” 
lecz po prostu filozofię egoizmu, ma­
terializmu i braku skrupułów.

Inna wspólnota religijna, dumnie 
powołująca się na swą dziesięciolet­

nią tradycję, czci trójcę: Jehowę, 
Lucyfera i Szatana jako bóstwo na­
wzajem się zwalczające. Również ta 
sekta ma zbyt wielu zwolenników, aby 
ją można było uznać za niewinną 
błagę.

Poza tym istnieje mnóstwo klubów, 
kół i “wspólnot religijnych” hołdują­
cych satanicznym rozkoszom, z czego 
większość okazuje się po prostu seks- 
klubami, gdzie uczestnicy spotkań 
łatwo przechodzą od demonicznych 
zabaw do “szału ciał.” 

Jump into perfect fit with­
out fuss! Just wrap and sash 
flattering diagonal jumpsuit. 
Whip this up in thrifty knits 
for right now and now on.
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Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75< 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Wróg Kamiennych 
Zabytków

Wrogiem nr 1 kamiennych zabyt­
ków jest woda, która powoduje ich 
kruszenie. W jak szybkim stopniu za­
bytki niszczeją, można się przekonać 
badając fotografie starych pomników 
zrobione w latach 1900, 1952 i 1969. 
Porównując szczegóły widzi się, jak 
czas zniekształca dzieła sztuki. Szcze­
gólnie w ciągu ostatnich lat, kiedy 
rozwinęła się motoryzacja i upo­
wszechniło się opalanie pieców mazu- 
tem, gazy i osady stały się groźnym 
wrogiem kamiennych zabytków.

Ale i dawniej zabytki historyczne 
ulegały “starzeniu.” Już w 1678 roku 
francuski minister Colbert żądał od 
architektów, by kontrolowali kościo­
ły, w celu zbadania uszkodzeń powo­
dowanych “przez wodę, słońce i księ­
życ.”

Zabiegi o Nazwę 
Kościuszko Bridge”

Watervliet, N.Y. (Inf. wł.) - Wy­
dział Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na środkową i północną część 
stanu New York, który utworzył w 
swoim czasie specjalny “Kościuszko 
at Saratoga Bicentennial Committee” 
dla uczczenie historycznej roli gen. 
Tadeusza Kościuszki w amerykań­
skiej Wojnie o Niepodległość, rye za­
kończył swojej działalności.

Obecnie, jak to wynika z listu prze­
wodniczącego tego komitetu, Johna 
Łapińskiego, do prezesa KPA Aloj­
zego Mazewskiego, komitet zabiega o 
nadanie jednemu z mostów w pobliżu 
Saratoga nazwy '“Kościuszko 
Bridge.”

Działacze wspomnianego komitetu, 
jak i działacze stanowego KPA z pre­
zesem Edmundem Sułkowskim na 
czele, są przekonani, że zrealizują 
swój projekt, gdyż mają poparcie w 
środowisku ogólnoamerykańskim 
oraz wśród wpływowych dla tej spra­
wy osobistości.

Z Cleveland 
Nominacje

Dla Członków Polonii Innym natomiast problemem są 
tak zwane czarownice. Liczni nau­
kowcy starali się wykazać, że wiara 
w czarownice wywodzi się z czasów 
pogańskich i że do dziś wiara w złe 
i dobre siły przyrody jest zakorzeniona 
w większym stopniu niż elementy 
satanistyczne.

Czarownicami i czarownikami, jak 
na przykład milionerką Sybil Leek, 
opiekują się bogate gminy. Pląsy re- 
inkarnacyjne przy blasku księżyca 
(oczywiście nago) w równej mierze 
należą do mistycznej abrakadabry, 
jak archaiczne słownictwo oraz mi­
styczne imiona i tytuły.

Profetyzm i spirytyzm
Zwolennicy okultystycznych sekt 

nie muszą się ściśle podporządkowy­
wać boskim zakazom (co jest jedną 
z głównych przyczyn “nawróceń”),

IMMIGRATION PROBLEMS
Real Estate

Business Transactions 
Divorce and Related Matters 
PHILLIP D. LEVEY 

Attorney at Law 
726-4475

69 W. Washington Suite 1154

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta,

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta! 
A więc Gosposiu ? farmy czy też z miasta

KUP W DZIENNIKU 
ZWIĄZKU WYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA 
Cena$ 1.00

oraz 35 centów na przesyłkę pocztową

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, Dl. 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

próbują natomiast sił w przepowia­
daniu przyszłości. Na pierwszym 
miejscu nadal znajduje się astrologia, 
przy czym sprytni “wróżbici” wzbo­
gacają “względnie proste” sposoby 
przepowiadania przyszłości astrolo­
giczną dekoracją zapożyczoną z in­
nych kultur, im bardziej skompli­
kowaną i tajemniczą — tym lepiej.

Sukces rynkowy jest i tak zapew­
niony. Podobnie rzecz się ma z wró­
żeniem z kart, kryształowych kul i 
z innymi sposobami przepowiadania 
przyszłości. Naprawdę interesujące 
jest jednak dopiero pojawienie się 
proroków-indywidualności. Nostra­
damus ma dziś wielu uczniów. Na 
pewno najznakomitszą jego uczennicą 
jest Jean Dixon, Amerykanka, która 
dziś jeszcze trzyma się starych, 
wypróbowanych recept: dwuznacz­
nymi wypowiedziami stara się zapew­

złotego jubileuszu w sobotę, 28 stycz­
nia, w sali PLAV, 3024 N. Laramie. 
Początek o 6:30 wieczorem. Człon­
kom Klubu przypominamy, że następ­
ne zebranie odbędzie się w czwartek, 
26 stycznia.

Stanley Jahus, prezes; Joseph 
Wenc, sekr. prot.

Zabawa Szkoły 
Im. T. Kościuszki

Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­
skiej Szkoły im. Tadeusza Kościuszki 
urządza Zabawę Karnawałową w so­
botę, 4 lutego, w Greek Cultural Cen­
ter, Grand Ballroom, 2727 N. Winona. 
Orkiestra “Polonez,” bufet i bar obfi­
cie zaopatrzony. Donacja $6 od osoby, 
dochód z zabawy na cele szkolne. 
Początek o 8 wieczorem. Po rezerwa­
cje stolików prosimy dzwonić na nu­
mer 545-8937 lub 384-3190.

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
(Ciąg dalszy)

Kogo raz 
do tr;;i..y włożą, tomu i w dóesięć lat przypomną, 
a ■■ achta lauc. riska przypilnuje, by ci nie prze- 
pomr an ■.

Zc1 y pm-dę wrsicj książęcej mzJ••• powiedzieć, 
jak "rzy;d:..ie pokuta. to się i po-JJam. fżawniej gotów 
byłem z cala Rzeczpospolitą wojnę prowadzić i z wy­
roków tyle sobiC! robie, ile nieboszczyk pan Łaszcz, 
klórv kazał sobie ntmi delię podszyć... Ale teraz jako- 
waś ' .-laczka ww osia mi na sumieniu. Człek się boi 
za brnąc dalej, ni-by eht .al, i niepokój duszny o wszy­
stko go toczy.

I.iki żeś skr: iint1 Ale mniejsza z tym! Po- 
w:ed/i:.tom ci. ze je .i <• esz stąd jechać, to funkcję 
dla ciebie mam i bardzo zacna. Ganchof mi o nią 
w oczy lezie i przymawia się każdego cnla. .Tuż my- 
ślalem. zęby mu ją dać... V, . zelako nie może to być, 
gdyż trzeba mi tam ko. oś znacznego, z nie lada ja­
kim nazwiskiem i nie obcym, ale polskim, które by 
samo przez się świadczyło, z"* n:? wszvscy mnie opuś­
cili i żc są jeszcze możni obywatele, którzy ze mną 
trzymają... Tyś mi wraz do tego, ile żc i fantaz ję masz 
dobrą, i wolisz, żeby się tobie kłaniano, niż żebyś sam 
się miał kłaniać.

— O co idzie waszej książęcej mości?
— Trzeba jechać w dalszą podróż...
— Dziś gotowym!
— I swoim kosztem, bo u mnie z pieniędzmi kuso. 

Jedne intraty nieprzyjaciel zajął, drugie swoi pusto­
szą, a wszystko nie dochodzi w porę; cale zaś wojsko, 
które przy mnie jest, przeszło teraz na mój koszt. 
Pewnie mi pan podskarbi, który u mnie pod kluczom 
siedzi, grosza nie użyczy, raz dlatego, żeby nie chciał, 
po wtóre, że sam nie ma. Co jest grosza publicznego, 
to biorę nie pytając; ale silaż to go jest? od Szwedów 
zaś wszystkiego prędzej dostaniesz niż pieniędzy, bu 
im się samym na widok każdego szeląga ręce trzęsą.

— Wasza książęca mość niepotrzebnie się nad tym 
rozwodzi! Jeśli pojadę, to swoim kosztem.

— Ale tam trzeba znacznie wystąpić, nie żało­
wać!...

— Nic ja nie będę żałował!
Oblicze hetmana rozjaśniło się. bo rzeczywiści'- go­

towizny nie miał, chociaż niedawno Wilno zrabov.nl. 
a przy tym chciwy był z natury. Prawdą było również 
i to, że intraty z niezmierzonych jego dóbr, ciągną­
cych się od Inflant po Kijów i od Smoleńska po Mazo­
wsze, przestały w istocie wpływać, .i koszt?, na wojski., 
z każdym dniem rosły.

— To mi się podoba! rzeki Ganchof zaraz. by 
mi zaczął w skrzynie pukać, a tyś człek inny. Słucha; 
tedy, o co chodzi.

— Słucham pilnie.
— Naprzód pojedziesz na Podlasie. ulo.su t< 

droga, bo tam są konfederaci, którzy z obozu w. ,zi: 
i przeciw mnie czynią. Jak im się wykręcisz, to twoja 
rzecz. Ów Jakub Kmicic może by cię oszczędził. ai> 
strzeż się Horotkiewicza, Żeromskiego, a zwłaszcza 
Wołodyjowskiego z jego laudańską kompanią.

— Byłem ja już w ich ręku i nic mi się nie stało.
— To dobrze. Wstąpisz do Zabłudowa, gdzie siedzi 

Harasimowicz. Przykażeśz mu, żeby co można grosi- 
wa z intrat, z podatków publicznych i skąd można 
ściągnął i mnie odesłał, ale nie tu, jeno do Ty lży. gdzie 
są już rzeczy moje. Co będzie mógł zastawić z dóbr 
albo z inwentarzy, niech zastawi! co będzie można 
wziąść od Żydów, niech weźmie... Po wtóre, niech 
o konfederatach myśli, żeby ich jako pogubić. Ale to 
już nie twoja głowa, dam mu własnoręczną instruk­
cję. Ty mu list oddaj i ruszaj zaraz do Tykocina, do 
księcia Bogusława.

Tu hetman przerwał i począł oddychać głośno, bo 
dłuższe mówienie męczyło go bardzo. Kmicic wpa­
trywał się w niego chciwie, bo mu się dusza wydzie­
rała do odjazdu. I czuł, że ta podróż, pełna spodzie­
wanych przygód, będzie balsamem na jego wnętrzne 
zgryzoty

Hetman po chwili tak mówić począł:
Za głowę się biorę, dlaczego książę Bogusław 

siedzi jeszcze na Podlasiu?.. Dla Boga! może zgubić 
mnie i siebie. Pilnie uważaj ną to, co mówię, bo cho­
ciaż oddasz mu moje listy, trzeba, żebyś umiał żywym 
słowem je poprzeć i wytłumaczyć wszystko, co się 
napisać nie da. Owóż wiedz o tym, że wczorajsze 
wieści były dobre, ale nie tak dobre, jakem szlachcie 
powiedział, a nawet i nie tak dobre, jakem sam zrazu 
myśial. Szwedzi wprawdzię górą: zajęli Wielkopolską, 
Mazowsze, Warszawę, województwo sieradzkie pod­
dało im się, gonią Jana Kazimierza pod Kraków 
i Krakow obiegną, jak Bóg w niebie. Czarniecki ma 
go bronić, ów świeżo wypieczony senator, ale muszę 
przyznać, żołnierz dobry. Kto może przewidzieć, co 
się stanie?^-. Szwedzi wprawdzie umieją zdobywać 
fortece, a nie było nawet czasu na wzmocnienie Kra­
kowa. Wszelako ten pstry kasztelanik może się trzy­
mać miesiąc, dwa. trzy. Dzieją się czasem takie cuda, 
jako wszyscy pamiętamy pod Zbarażem... Owóż. jeśli 
się będzie zacięcie trzymał, diabeł może wszystko na 
wspak obrócić. Ucz się arkanów polityki. Wiedz tedy 
naprzód, że w Wiedniu nie będą chętnym okiem pa­
trzeć na rosnącą potęgę szwedzką i mogą pomoc dać... 
Tatarzy też. wiem to dobrze, skłonni są pomagać Ja­
nowi Kazimierzowi, na kozactwo i Moskwę nawałem 
ruszą, a wówczas wojska ukrainne pod Potockim 
przyjdą na pomoc... Desperat dziś Jan Kazimierz, 
a jutro może jego szczęście przeważyć...

Tu książę musiał znów dać wypoczynek strudzo­
nym piersiom, a pan Andrzej dziwnego doświadczał 
uczucia, z którego sam sobie na razie nie umiał spra­
wy zdać. Oto on, stronnik radziwilłowski i szwedzki, 
czuł jakby radość wielką na myśl, że szczęście może 
się oJ S: °dów odwrócić.

— Mówił mi Suchaniec — rzek! książę — jak to 
było pod ''"'idawą i Żarnowem. Owóż w pierwszym 
spotkaniu przednie straże nasze... chciałem powie­
dzieć: j.ulskie.. starły Szwedów na proch. To nie po­
spolite ruszenie... i Szwedzi pono siła fantazji stra­
cili.

— Ale przecie wiktoria tu i tam była przy nich':
— Była, bo się chorągwie Janowi Kazimierzowi 

pobuntowały, a szlachta oświadczyła, że będzie stać 
w szyku, ale się bić nie chce. Wszelako to się pokaza­
ło, że w polu nie więcej Szwedzi od kwarcianych 
umieją. Niech się trafi jedna i druga wiktoria, może 
się duch zmienić. Niech przyjdą Janowi Kazimierzo­
wi zasiłki pieniężne, aby mógł żołd zapłacić, to się 
i nie będą buntowali. Potocki nie ma siła ludu, ale 
srodze to ćwiczone chorągwie i zjadliwe jak osy. Ta­
tarzy przyjdą z nim, a elektor nam w dodatku nie do­
pisuje.

— Jakże to?
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Kronika Studencka
Plany, uzgodnione na zębraniu za­

rządu Polsko-Amerykańskiego Stowa­
rzyszenia Studentów w środę, 9 li­
stopada (Dz. Zw., wtorek, 22 listo­
pada, 1977), zostały zrealizowane w 
następnych tygodniach jesiennego 
kwartału akademickiego i w czasie 
przerwy świątecznej. Zaczęło się od 
uruchomienia punktu informacyjne­
go, który był czynny w następne 
dwie środy (16 i 23 listopada) w 
Chicago Circle Center. Członkowie 
PASA, pełniący tam dyżur (Bernar­
dyna Baran, Grażyna Baron, Krzy­
sztof Gielniewski, Joasia Helenowska, 
Roman Łobodziński, Sophie Miklos, 
Andrzej Tokarz, Mazurka Wojcie- 
chowksa), udzielali informacji o Sto­
warzyszeniu i o jego planowanych 
imprezach, rozdawali formularze 
członkowskie, w ten sposób zyskując 
20 nowych członków i popularyzowali 
Stowarzyszenie na terenie Uniwersy­
tetu. Duże zainteresowanie wywołał 
właśnie zainicjowany album pamiąt­
kowy PASA, zawierający programy, 
fotografie, oraz wycinki prasowe z 
poprzednich imprez. W międzyczasie 
we wtorek, 22 listopada, odbyło się 
ogólne zebranie PASA, na którym 
wyświetlono film Roberta Radyckie- 
go o Polonii w Ameryce, pt. “For 
the Benefit of the Country Hereafter”.

Kto Napadł 
Na Ks. Bardeckiego?
Ks. prałat Andrzej Bardecki, Długo­

letni członek redakcji "Tygodnika Po­
wszechnego” i znany publicysta kato­
licki, został w Krakowie napadnięty 
i dotkliwie pobity.

W związku z tą sprawą redakcja 
londyńskiego “Dziennika Polskiego” 
otrzymała następujące informacje z 
Krakowa:

"Krótko po opuszczeniu późnym 
wieczorem 21 grudnia rezydencji 
ks. kardynała Wojtyły przy ul. 
Franciszkańskiej, do ks. Bardec­
kiego, wracającego do swego miesz­
kania przy ul. Garncarskiej, podeszło 
dwóch dobrze ubranych panów za­
pytując o godzinę. Gdy ks. Bardecki 
pochylił głowę, by odczytać godzinę 
z zegarka, otrzymał silny cios w tył 
głowy i upadł. Leżącego pobito do 
utraty przytomności. W szpitalu, 
dokąd odstawiono pobitego, była 
obawa o jego życie, tak był zma­
sakrowany.

Ks. Bardecki jest bardzo blisko 
związany z krakowskim środowi­
skiem akademickim, może nawet 
częściowo pośredniczy między gru- 
pani akademickimi a ks. kardyna­
łem Wojtyłą. Ferment trwający wśród 
różnych grup akademickich po zabi­
ciu Pyjasa wzmógł się przez utopienie 
w tajemniczych okolicznościach inne­
go studenta. Różne grupy akademi­
ków starają się na własną rękę 
dochodzić prawdy o morderstwach. 
Organa milicyjne w szczególny spo­
sób starają się śledzić działalność 
tych grup, tępić je i działać przez 
zastraszenie doszukującej się prawdy 
młodzieży. Przypuszcza się powszech­
nie, że bestialskie pobicie ks. a. Bar­
deckiego ma działać jako odstrasze­
nie i zastraszenie, że milicja nie 
będzie tolerowała dochodzenia prawdy 
o zabójstwach.

Cele Nazistów
Amerykańska partia nazistowska 

prowadzi swoją propagandę i za po­
średnictwem nagrań telefonicznych. 
O te nagrania wynikł proces sądowy 
w Houston, Texas.

Przedmiotem procesu sądowego, 
wytoczonego przez reportera telewi­
zyjnego, Marvina Zindler, są frag­
menty propagandy, jaką można usł- 
szeć, nakręcając odpowiedni numer 

Środa, 23 listopada, ostatni dzień 
nauki przed Świętem Dziękczynienia, 
był dla Stowarzyszenia nie tylko dniem 
aktywnym w punkcie informacyjnym. 
Wieczorem, w Violetta’a Disco, na 
4244 N. Milwaukee Avenue, odbył się 
wspólnie planowany przez PASA i 
CIC (Chicago Intergollegiate Coun­
cil) “Andrzejki” Disco Dance. Dzię­
ki staraniom zarządów obu organiza­
cji, impreza, na którą przyszło ponad 
200 osób, była dużym sukcesem, tak 
w sensie finansowym jak i rozryw­
kowym. Atmosfera wakacyjna nadała 
temu spotkaniu młodzieży beztroski, 
zabawowy ton i przyciągnęła gości 
spoza społeczności studenckiej. Była 
tam również śpiewaczka Dana Izer­
ska.

We wtorek, 6 grudnia, już po egza­
minach, odbyło się przedświąteczne 
zebranie zarządu, mające głównie na 
celu ustalenie imprez Stowarzyszenia 
na okres świąteczny. Rozpoczęto też 
pracę nad zmianami w istniejącej 
konstytucji* dyktowanej rozwojem 
Stowarzyszenia. Członkowie zarządu 
otrzymali kserograficzne kopie kon­
stytucji z poleceniem przestudio­
wania jej i uzgodnienia wskazanych 
zmian.

W następny wtorek, 13 grudnia, 
odbyło się w sali konferencyjnej Wy­
działu Slawistyki spotkanie członków 
PASA, którzy zgłosili się do udziału 
w dorocznym przedstawieniu trady­
cyjnego Polskiego Bożego Narodzenia 
w Muzeum Wiedzy i Przemysłu (Mu­
seum of Science and Industry). W 
próbie wzięli udział następujący stu­
denci: Bożena Alvarez, Józef Baracz, 
Andrzej Barzyk, Jasia Barzyk, Sta­
sia Barzyk, Joasia Helenowska, An­
drzej Tokarz i Mazurka Wojciechow­
ska. Józef Pudło, w zastępstwie pre­
zesa PASA, Andrzeja Tokarza, udał 
się z prof. Mochą, doradcą akade­
mickim, na uroczystość otwarcia no­
wej siedziby księgarni “Polonia”, na 
2886 N. Milwaukee Avenue.

W niedzielę, 18 grudnia, odbyła się 
impreza w muzeum. Po występach 
grup Podhalan, harcerzy oraz innych, 
zorganizowanych przez Stefanię Gon­
dek i Henrykę Grajewską, odbył się 
występ grupy PASA, która przedsta­
wiła scenę wigilijną z “Chłopów” 
Reymonta. Po występach odbyła się 
wspólna kolacja w kafeterii Muzeum.

W środę, 21 grudnia, odbyła się 
ostatnia w tym roku kalendarzo­
wym, ale najbarwniejsza impreza 
Stowarzyszenia, mianowicie wspólnie 
zorganizowana przez PASA, CIC i 
Wright College wieczerza i zabawa 
w restauracji “Patria”. Odbyła się 
ona w staropolskim duchu. Mistrz 
ceremonii, Andrzej Czyszczoń i jego 
asystentka, Teresa Samulska, oby­
dwoje ubrani w barwne kontusze, 
przeszli przez salę krokiem tanecz­
nym w takt Poloneza. Mistrz cere­
monii przywitał gości i odczytał sta­
ropolskim stylem napisany papyrus 
zapraszający “waćpanów” i “wać- 
panny” na wieczerzę. Błogosławień­
stwa udzielił ksiądz Józef Staniszew­
ski z Michigan City. Nastąpiło ogól­
ne łamanie się opłatkiem, po czym 
mistrz ceremonii przewodził wspólnie 
śpiewanym kolędom. Po kolacji re­
cytował wiersze młody aktor Tea­
tru Narodowego z Warszawy, Krzy­
sztof Janczar. Na sali było około 
100 osób — członków PASA, CIC 
(z prezesem Krajkiewiczem na cze­
le), z Wright College (profesorstwo 
Werchunowie), z University of Chica­
go (Richard Adamiak) i gości.

Członkowie PASA, indywidualnie i 
zbiorowo, brali udział w imprezach 
innych organizacji w okresie świą­
tecznym. Na przykład, Mazurka Woj­
ciechowska śpiewała kolędy na “Opla- 

telefoniczny. Fiagmenty te głoszą:
“Wzywamy ogółu ludności białej 

do wojny przeciw Żydom i innym nie 
będącym białymi. Jesteśmy przeko­
nani, że zdacie sobie sprawę, iż imi­
gracja nie białych przedarła się przez 
nasze granice i zmusiła nas do ucieczki 
na przedmieścia.

“Rozpoczynamy walkę przez zaofe­
rowanie $5,000 nagrody za każdego 
zabitego nie białego w czasie jego 
ataku na osobę białą”.

tku” Polskiego Klubu Artystycznego 
w Copernicus Center, 11 grudnia. In­
ni, z prezesem Andrzejem Tokarzem 
na czele, pełnili dyżury w stoisku 
Fundacji Kościuszkowskiej na rocz­
nym zjeździe MLA (Modern Language 
Association) i AATSEEL (American 
Association of Teachers of Slavic 
and East European Languages) 28-30 
grudnia w McCormick Inn.

W czasie wakacji PASA wysłało 
szereg listów, między innymi do HEW 
(Health, Education and Welfafe) w 
Waszyngtonie z zapytaniem o sposób 
nostryfikacji dyplomów w celu ew. 
pomocy Polakom przyjeżdżającym z 
zagranicznymi dyplomami uniwersy­
teckimi; do Amnesty International, 
z powinszowaniami nagrody pokojo­
wej Nobla na 1977 i prośbę o in­
formacje dotyczące praw człowieka 
w Polsce. Na tym zakończyła się 
działalność PASA na rok 1977. O dzia- 

I łalności w 1978, jak również o wzra­
stającej aktywności sportowej, bę­
dziemy zawiadamiać w następnych 

J kronikach. (PASA/fm)
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SALT LAKE CITY. — W swej siedmiodniowej podróży po 7 
zachodnich stanach U.S. wiceprezydent Walter Mondale (przy 
pulpicie) zatrzymał się również u Utah, gdzie wygłosił prze­
mówienie do miejscowych prawników i przedstawicieli rzą­
du. (UPI)

Biurokratyczny Upór Poczty U.S. 
w Sprawie Znaczka Pułaskiego 

Mazewski Apeluje o Wysyłanie Listów Do 
Senatorów i Kongresmanów w Tej Sprawie

Chicago. — Starania Polonii, aby 
poczta Stanów Zjednoczonych wydała 
znaczek Pułaskiego na dwustulecie 
jego wybitnej działalności i bohater­
skiej śmierci podczas Rewolucji Ame­
rykańskiej spotkał się z dziwnym upo­
rem i sprzeciwem biurokratów w De­
partamencie Poczty i w Doradczym 
Komitecie Znaczków.

Wstępne zabiegi w tej sprawie 
podjęte przez prezesa Związku Naro­
dowego Polskiego i Kongresu Polonii 
Alojzego A. Mazewskiego oraz przez 
kongresmanów — Dana Rostenkow- 
skiego, Franka Annunzio, Edwarda 
Derwińskiego i Jana Fary spotkały 
się z odpowiedzią, że Pułaski już był 
uczczony nadzwyczajnym znaczkiem 
pocztowym w roku 1931-szym, wobec 
czego nie ma uzasadnienia na nowe 
wydanie.

* ♦ ♦

Omawiając ten rozwój sprawy, pre­
zes Mazewski w ubiegłym, tygodniu 
oświadczył, że w grę tu wchodzi nie 
tylko znaczek ku czci Pułaskiego, ale 
uznanie i potwierdzenie udziału Polo­
nii w dziejach Stanów Zjednoczonych 
od roku 1608-go po dzień dzisiejszy.

“Pułaski jest jednym ze świetlanych 
symboli tego naszego udziału w za­
kładaniu, rozwoju i obronie Republi­
ki”, powiedział p. Mazewski.

“Jak to wykazałem na kongresjo- 
nalnych przesłuchach w roku 1972- 
gim, Amerykanie Polskiego pocho­
dzenia i dziedzictwa cierpią dwa wie­
ki zaniedbania i lekceważenia ich

Z Ligi Morskiej 
w Ameryce

Oddział Piłsudski, Nr 2 LMA, odbę­
dzie posiedzenie instalacyjne w sobo­
tę, 21 stycznia, w sali pnr. 2532 W. 
Fullerton Ave., o 2-ej po południu. 
Po posiedzeniu podany będzie obiad. 
Zapraszamy wszystkich członków z 
rodzinami. Jednocześnie dziękujemy 
naszym członkom i gościom, którzy 
zakupili bilety na nasz bankiet, za przy-

udziału w dziejach amerykańskich. 
Nic o nich nie można znaleźć w wy­
dawnictwach historycznych ahi w po­
dręcznikach szkół wyższych i kole­
gialnych.

“Dlatego jest konieczną rzeczą, aby 
współczesne pokolenia Amerykanów 
polskiego pochodzenia podjęły to we­
zwanie poczty i przełamały jej upór 
w sprawie znaczka Pułaskiego.

Bezpośrednią i najskuteczniejszą 
drogą tego działania jest skontakto­
wanie się z senatorami i kongresma- 
nami i wyjaśnienie im naszego głębo­
ko uzasadnionego żądania, aby zna­
czek Pułaskiego był wydany w roku 
1979-tym”, mówił p. Mazewski.

“Kongres Polonii, jako też Grupy, 
Gminy i Okręgi Związku Narodowego 
Polskiego oraz innych bratnich orga­
nizacji i zrzeszenia kulturalne, oświa­
towe społeczne i obywatelskie Polonii 
winne podjąć zbiorową działalność w 
tej sprawie — I czas na taką działal­
ność jest właśnie teraz.

• ♦ ♦

Nie tylko przedstawiciele, zorgani­
zowanej Polonii winni wziąć udział w 
tym planie. Konecznym jest, aby po­
szczególni Amerykanie polskiego po­
chodzenia pisali osobiste listy lub tele­
fonowali do senatorów z ich stanów i 
do kongresmanów z ich dystryktów, 
polecając im poparcie kongresjonalnej 
uchwały, która by przełamała upór 
poczty i doprowadziła do wydania 
znaczka Pułaskiego w ramach pro­
gramów Dwustulecia Rewolucji Ame­
rykańskiej. Albowiem to Dwustulecie 
nie skończyło się, ale w rzeczy samej 
rozpoczęło się 4-go lipca 1976-go roku”, 
podkreślił p. Mazewski.

♦ * ♦

Kampanię pisania listów do człon­
ków Kongresu w sprawie znaczka Pu­
łaskiego już podjął Krajowy Komitet 
Pamiątkowego Znaczka Pułaskiego, 
utworzony przez Towarzystwo Fila­
telistyczne Polonus. Na czele tego ko­
mitetu stoi dr Edward C. Różański.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Prezes ZNP A. Mazewski 
Odebrał Przysięgę 

Od Zarządu Gr. 1919
W niedzielę, 8 stycznia, w Domu 

SWAP, 4139 S. Kedzie, odbyła się in­
stalacja nowowybranego zarządu na 
rok 1978 Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP. Po 
smacznej kolacji przygotowanej przez 
rodzinę Frendzel, odbył się program 
instalacyjny. Prezes ZNP A. Mazewski 
odebrał przysięgę od nowego zarządu 
Grupy: S. Piekarczyk, prezes; L. Kol- 
packa, w-prezeska; G. Gustaw Juryta, 
wiceprezes; R. Kolpacki, sekretarz fi­
nansowy; C. Wolfe, sekretarka proto- 
kółowa; W. Piekarczyk, skarbnik; F. 
Piekarczyk, L. Kozłowski i A. Anasz- 
kiewicz, komisja rewizyjna.

Po ceremonii instalacyjnej prezes 
Mazewski w imieniu Zarządu Cen­
tralnego ZNP i własnym, złożył gra­
tulacje nowowybranemu zarządowi 
oraz wyraził uznanie za dotychcza­
sową pracę w Grupie, Gminie i Związ­
ku Narodowym Polskim. Złoży! spe­
cjalne podziękowanie naszemu sekr. 
finansowemu R. Kołpackiemu. Pod­
kreślił rolę ZNP i chciałby żeby każdy 
Polak na ziemi amerykańskiej był 
członkiem tej wielkiej organizacji, 
gdyż ważnym czynnikiem we wszyst­
kich poczynaniach naszej społeczno­
ści jest jedność działań dla dobra 
całej Polonii.

Następnie prezes A. Mazewski wrę­
czył panu A. Anaszkiewiczowi plakie­
tę za jego zasługi organizacyjne.

Wiceprezeska L. Kolpacka i Emilia 
Piekarczyk przyniosły tort urodzino­
wy na uczczenie urodzin Prezesa 
ZNP. Po odśpiewaniu “Sto Lat” i 
“Happy Birthday” komisarz Okr. 13 
ZNP Kolpacki wręczył prezesowi 
ZNP kilka aplikacji nowych człon­
ków. Gościliśmy również skarb­
nika ZNP E. Moskala, dyrektor­
kę ZNP H. Orawiec z mężem i matkę 
dyr. ZNP J. Radosza, komisarza 
Okręgu 13-go ZNP K. Musielak, 
komisarkę Okręgu 12-go G. Wesołow­
ską, prezesa Gm. 143 E. Bodnickiego z 
żoną, M. Szeląg byłą prezeskę Białej 
Róży, prezesa Gr. 1515 A. Kaczyńskie­
go, prezeskę Korpusu 14-go H. Miko­
łajczyk z mężem, p. Szczygieł, byłą 
wiceprezeskę naszej Grupy i prezesa 
Związku Młodzieży J. Gierlasińskie- 
go z żoną.

S. Piekarczyk, prezes; C. Wolfe, 
sekr. prot.

Z Tow. Miłość Ojczyzny 
Grupa 1424 ZNP

Tow. Miłość Wolności, Grupa 1424 
ZNP odbędzie swe posiedzenie wy­
borcze w piątek, 20 stycznia, w sali 
Veteran’s Hall, 2532 W. Fullerton 
Ave., o 1:30 po południu. Po wy­
borach — instalacja nowego zarzą­
du. Prosimy o liczne przybycie. — 
Stanisława Tylicka, prezeska; B. Dy- 
dak, sekr. prot.

Zebranie
Stow. Rzeźników 
Grupa 1615 ZNP

Stow. Rzeźników Polskich, Gr. 1615 
ZNP, odbędzie posiedzenie instalacyj­
ne we wtorek, 17 stycznia, o 8 wie­
czorem, w LoRayne Chateau, 5925 
W. Diversey. Do załatwienia wiele 
spraw, prosimy wszystkich człon­
ków o liczne przybycie.

Jan Krysztop, prezes; W. Krupela, 
sekr. prot.

Z Tow. Agatona Gillera- 
Tomasza Zana, 
Grupa 170 ZNP

Tow. im. Agatona Gillera-Tomasza 
Zana, Gr. 170 ZNP odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie, w czwartek, 19 
stycznia, w Louis Hall, 1001N. Wolcott 
Ave., o 8 wieczorem. Zarząd Grupy, 
prosi wszystkich Członków i Członki­
nie, o liczne przybycie ponieważ są 
ważne sprawy do załatwienia.

Józef Tracz, prezes; Jan Strzyz, 
sekr. prot.

Instalacja Grupy 694 ZNP
Tow. Synowie Wolności Grupa 

694 ZNP odbędzie swe posiedzenie 
miesięczne wraz z instalacją zarzą­
du na rok 1978 w piątek, 20 stycznia, 
w Lo Rayne Chateau, 5925 W. Di­
versey Ave., o 8 wieczorem.

Przysięgę odbierze członek ZNP, 
po czym odbędzie się krótki pro­
gram. Komitet przygotował smaczny 
poczęstunek.

Zarząd wraz z komitetem prosi o 
jak najliczniejszy udział. - Piotr 
Marud, prezes; Wiesław Kowalski, 
sekr. prot.

Z Tow. Postęp 
Grupa 500 ZNP

Tow. Postęp, Gr. 500 ZNP, odbę­
dzie posiedzenie rocznie w niedzie­
lę, 22 stycznia, w sali Domu Pol­
skiego, 11937 S. Michigan, o 2 po po­
łudniu. Liczne sprawy do załatwie­
nia. Prosimy członków o przybycie. 
Po zebraniu nastąpi instalacja zarzą­
du na 1978 r. Podana będzie prze­
kąska i lampka wina. — R. Jendrya- 
szek, prezes; S. Wódka, sekr. prot.

Zebranie Stanowego 
Wydziału Kongresu 

Polonii Amerykańskiej 
Miesięczne zebranie Wydziału Kon­

gresu Polonii Amerykańskiej na stan 
Illinois, odbędzie się w środę, 18 
stycznia, o 8 wieczorem, w salach 
SWAP, 6005 W. Irving Pk. Rd. Na tym 
zebraniu zostaną wybrani członkowie 
Komitetu Wyborczego, i zostanie ofi­
cjalnie zatwierdzona kandydatura 
Bonawentury Migały na przewodni­
czącego tego Komitetu.

Ludność Ukrainy
czynienie się do jego sukcesu. Górą Dr Różański poinformował Zgodę 
polskie morze. w ubiegłym tygodniu, że honorowy

Teofil Jarosz, prezes; Zofia Latu- komitet złożony z wybitnych Amery- 
szek,sekr. kanów jest w tej chwili formowany.

Lekarze Narażeni 
Na Zakażenie Żółtaczką

Badania wykazały, że w zasadzie 
jeden na pięciu lekarzy bywa zakażo­
ny żółtaczką. Wiadomość taką podano 
w ostatnim wydaniu pisma medycz­
nego Stowarzyszenia Lekarzy Amery­
kańskich, w “Journal”. Wskazuje to 
na jedno z największych niebezpie­
czeństw, na jakie narażeni są lekarze 
w swojej codziennej pracy.

Okazuje się, że wirus żółtaczki, który 
otrzymał kryptonim B, najczęściej 
dostaje się do organizmu lekarzy pod­
czas tranfuzji czy operacji. Zakażeniu 
łatwo ulegają ci lekarze, którzy ska­
leczyli się lub obtarli sobie skóry.

Dane według przedstawionych w 
“Journal” otrzymano po przeprowa­
dzeniu badań krwi u 1,101 lekarzy pod­
czas trzech zjadów organizowanych 
przez Stow. Lekarzy Amerykańskich. 
U 220 osób znaleziono wirus B. W 
dużych ośrodkach miejskich, skupia­
jących więcej niż milion ludzi zakaże­
niu ulega 27.2 procent lekarzy. W 
mniejszych skupiskach ludzkich za­
każonych jest 15.6 procent lekarzy na 
ogólną liczbę medyków w danym 
ośrodku. Wśród lekarzy, którzy zaj­
mują się raczej prowadzeniem badań 
naukowych niż bezpośrednio lecze­
niem pacjentów lub też pełnią funkcje 
administracyjne w szpitalach czy kli­
nikach, tylko 4 procent wykazuje śla­
dy wirusa żółtaczki zwanego wirusem 
B. Większoś lekarzy, w których orga­
nizmach znaleziono wirusa żółtaczki 

B nie wykazuje jednak symptomów 
właściwych przy zachorowaniu na 
żółtaczkę.

Specjaliści są przy tym zdania, że 
lekarze, dentyści, pielęgniarki czy też 
nawet manikiurzystki mogą przenośić 
tego wirusa na osoby pozostające w 
ich otoczeniu. Przyczyny przenoszenia 
mogą różne, ale główną z nich jest 
przenoszenie poprzez drobne, nieza­
uważalne skaleczenia. W obecnej 
chwili trwają badania nad sposobami 
zapobieżenia tej sytuacji.

Poziński Zajmie 
Stanowisko w NASA 

Po G. M. Truszyńskim 
Cape Kennedy, Fla. (UPI) - Pc 

33 latach pracy dla agencji aeronau- 
tyki i przestrzeni kosmicznej (NASA), 
Gerald M. Truszyński przeszedł na 
emeryturę z dniem 31 grudnia. Jego 
miejsce na stanowisku administra­
tora w dziedzinie gromadzenia da­
nych statystycznych NASA tymcza­
sem zajmie Norman Poziński.

Truszyński, za osiągnięcia w wie­
loletniej pracy zawodowej i wkład 
w rozwój aeronautyki, był odznaczo­
ny Medalem Zasługi w 1969 roku, 
natomiast w czerwcu 1973 r. został 
honorowo wyróżniony przez Ameri­
can Aeronautic Society.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

W nowojorskim dzienniku “Swobo­
da” z 8 lipca 1977 r. ukazało się 
opracowanie Romana Goliata oparte 
na obszernej pracy Andrzeja Mariań­
skiego pt. “Związek Sowiecki — zarys 
geografii ekonomicznej regionów.”

Według spisu ludności z 1970 r. 
Rosjan w całym Związku Sowieckim 
było 129 milionów. Z kolei Ukraińcy 
stanowili najliczniejszą grupę narodo­
wą 40.8 mil. z czego 5.5 mil. mieszkało 
poza Ukrainą, głównie na terenach 
Federacji Rosyjskiej. Pod względem 
ekonomicznym A. Mariański dzieli 
Ukrainę na trzy regiony: Doniecko — 
Naddnieprzański, Południowy i Połud­
niowo-Zachodni. Najbardziej jest zru­
syfikowany przemysłowy region Do- 
niecko-Naddnieprzański, gdzie na 
7.643.000 mieszkańców (z których 70 
proc, mieszka w miastach) Ukraińcy 
stanowią 52 proc., a Rosjanie 41 proc. 
Etnicznie najbardziej ukraiński jest 
region Południowo-Zachodni gdzie 
Ukraińcy stanowią 87.8 proc, ludności. 
W poszczególnych okręgach (obła- 
ściach) obliczenia ludności wedle spi­
su z 1970 r. wyglądały tak:

Okręg lwowski miał 88.8 proc. 
Ukraińców; 8.4 proc. Rosjan; 1.7 proc.

Zebranie
Polsko-Amerykańskiej 

Rady Emerytów
W środę, 18 stycznia, o 1 po połu­

dniu, w nowej siedzibie Kopemicus 
Center, 3160 N. Milwaukee Avenue 
(blisko Belmont Ave.), odbędzie się 
miesięczne zebranie Polsko-Amery­
kańskiej Rady Emerytów.

Zarząd prosi o liczne przybycie. Po 
zebraniu kawa i ciasta.

C. Bielski, prezes; J. Szuba, sekre­
tarz.

Polaków i 1.1 proc. Żydów. Po wojnie 
osiedliło się tu ponad 200 tys. Rosjan, 
głównie we Lwowie, a mimo to Ukraiń­
cy stanowili 70 proc, ludności tego 
miasta. Na ogólną liczbę 553,5 tys. 
mieszkańców we Lwowie było 42 tys. 
Polaków. Przed 1939 r. Lwów liczył 
312 tys. mieszkańców.

Okręg iwano-frankowski (stanisła­
wowski) miał 95.5 proc. Ukraińców; 
3.7 proc. Rosjan; 0.5 proc. Polaków; 
0.3 proc. Żydów.

Okręg tarnopolski miał 96.4 proc. 
Ukraińców — najwyższy wskaźnik na 
Ukrainie. Rosjanie osiągnęli tu 2.3 
proc.; Polacy 1.3 proc.

Okręg wołyński — 95.4 proc. Ukraiń­
ców; 4.1 proc. Rosjan; 0.5 proc. Pola­
ków.

Okręg rówieński — 95.2 proc. U- 
kraińców, 4.2 proc. Rosjan i 0.4 proc. 
Polaków.

Kijów, stolica Ukrainy, a trzecie 
co do wielkości miasto w Związku So­
wieckim, miał 1.631.900 mieszkańców, 
z czego Ukraińcy stanowili 64.8 proc.; 
Rosjanie 22.9 proc.; Żydzi 9.3 proc. 
Polaków było 8.000.

Wedle A. Mariańskiego Polacy w 
Związku Sowieckim żyją w rozprosze­
niu i z tego powodu szybko asymilują 
się. Gdy spis ludności z 1959 r. wyka­
zał jeszcze 1.300.000 Polaków, z których 
45.2 proc, podało jako rodzimą mowę 
polską, tp spis z 1970 r. wykazał już 
tylko 1.168.000, z których jedynie 32.5 
proc, podało język polski jako rodzimy.

Najwyższy wskaźnik ludności pol­
skiej wykazuje okręg żytomierski — 
5.6 proc, w sumie ponad 90.000. Jest 
to w większości ludność wiejska pozo­
stała tam po pierwszej wojnie świato­
wej. Posługuje się ona językiem u- 
kraińskim, ale przy spisie tradycyjnie 
deklaruje narodowość polską.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.60
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 ma) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) . 30c

Sen. H. H. Humphrey Nie Zyje
Zmarł, nie mogąc pokonać straszliwej cho­

roby raka, Hubert Horacio Humphrey, przy­
wódca polityczny, człowiek o olbrzymiej ener- 
eii w działaniu, gorący szermierz sprawiedli­
wości społecznej, czasami jednostronny partyj- 
nik w polityce krajowej, ale też na pewno 
konsekwentny w swojej ideowej postawie pa­
triota. Powszechny też jest żal z racji jego 
śmierci w szerokich kołach społeczeństwa, któ­
remu służył przez kilka dziesiątków lat, osią­
gając stanowisko i wpływy.

W taj fali żałobnych omówień kariery ży­
ciowej skromnego kiedyś aptekarza z Minne­
soty, który w 34 roku życia wystartował 
w polityce jako mayor Minneapolis, a osiąg­
nął urzędy senatora, wiceprezydenta i kan­
dydata do Białego Domu, ktoś słusznie za­
uważył, że Humphrey był politykiem, który 
odszedł nie posiadając wrogów. I chyba słusz­
ny jest to pogląd, bo powszechna jest żałoba 
po jego śmierci we wszystkich ośrodkach ame­
rykańskiego życia, a udział w uroczystościach 
pogrzebowych najwyższych dygnitarzy z pre­
zydentem Jimmy Carterem na czele zaznaczył 
się również symboliczną obecnością dwóch po­
przednich prezydentów z partii, którą Zmarły

zwalczał przez całe swoje życie publiczne.
Humphrey pozostawił po sobie pamięć dzia­

łacza, zadziwiającego energią i konsekwencją 
w zabiegach o realizację tych ideałów i za­
łożeń programowych, jakie uważał za słuszne 
i potrzebne dla kraju.

Co więcej, w ocenach potrzeb społecznych 
jakby wyprzedzał czas, gdyż dla przykładu 
lata wcześniej podjął akcję na rzecz praw 
cywilnych niż zagadnienie to zostało wpro­
wadzone do programu zainteresowań Kongresu 
i kół rządowych. I jeśli w końcu zagadnienia 
praw cywilnych oraz różnych innych reform 
społecznych zostały zrealizowane, nie mała w 
tym zasługa Zmarłego, świetnego oratora i 
parlamentarzysty, znającego do gruntu prob­
lemy o jakie walczył z uporem, w imię wyzna­
wanych założeń ideowo-politycznych. Niezrów­
nany był w bataliach kampanijnych, w deba­
tach kongresowych, w mobilizowaniu nastro­
jów i poparcia dla spraw, których był rzecz­
nikiem.

Całe życie dojrzałego człowieka HHH po­
święcił służbie publicznej. I odszedł, do ostat­
nich chwil walcząc, tym razem z przeciwni­
kiem, którego nikt nie potrafi pokonać.

Po Powrocie Prezydenta
Błyskawiczna podróż prezydenta Cartera 

skończyła się, a z nią zdjęcia i wiadomości 
na pierwszych stronicach dzienników. Po po­
wrocie, Prezydent nie miał wiele czasu na 
wypoczynek, ponieważ czekały na niego skomp­
likowane zagadnienia wewnętrzne, nie rozwią­
zane przed podróżą i nowe.

Jednym z najtrudniejszych zadań będzie 
zmiana sposobu rządzenia. Rząd prezydenta 
Cartera w pierwszym roku był zdumiewają­
co nie zsynchronizowany. Niektóre pociągnię­
cia jednego departamentu były sprzeczne z po­
ciągnięciami drugiego departamentu, co utrud­
niało orientowanie się w kierunku jaki wy­
brał prez. Carter. Synchronizacja pracy ogrom­
nego apartu państwowego będzie wymagała 
precyzyjnego wyznaczenia celów i przywódz­
twa, a tych zalet prezydent Carter dotąt nie 
wykazał.

Prezydent, gdyby nawet posiadał większą 
władzę niż daje mu konstytucja i tradycje, 
nie byłby w stanie kontrolować ogromnej gos­
podarki Stanów Zjednoczonych, ale może wpły­
wać na jej rozwój. Bezrobocie, inflacja i spadek 
wartości dolara są zagadnieniami, które inte­
resują wszystkich mieszkańców kraju. Od ich 
rozwiązania, bardziej niż od czegokolwiek in­
nego będzie zależała kariera polityczna prez. 
Cartera.

Postawa Prezydenta w sprawach ekonomicz­
nych jest równie nie zdecydowana jak w wielu 
innych zagadnieniach. Wycofywanie i ponowne 
wysuwanie propozycji obniżenia podatków 
oraz reformy całego systemu podatkowego, 
podważyło zaufanie przemysłowców do Pre­
zydenta.

SALT i sprawa traktatu z Panamą są długo 
z nami, ale żaden z poprzednich prezydentów 
nie stawiał wszystkiego na te dwie karty 
i nie angażował się tak mocno w ich prze­
prowadzeniu jak prezydent Carter.

Za kilka dni Prezydent przedłoży projekt 
budżetu państwowego. Według informacji z 
Białego Domu, Prezydent przewiduje wzrost 
wydatków tylko o 2 procent (po uwzględnieniu 
inflacji). Na rozszerzenie istniejących i nowe 
programy opieki społecznej przeznacza tylko 
10 miliardów (bilionów) dolarów. Mimo przy­
rzeczeń przedwyborczych, Prezydent zdaje so­
bie sprawę, że na powszechną służbę zdrowia, 
odbudowę centralnych dzielnic wielkich miast
1 rozszerzenie opieki społecznej nie ma pie­
niędzy. Równie trudno będzie dotrzymać przy­
rzeczenia o zrównoważeniu budżetu w 1981 r. 
Przewiduje się, że deficyt w 1979 r. wyniesie 
około 60 miliardów dolarów.

Prezydent proponuje podniesienie wydatków 
na obronę z $117 do $126 miliardów. Po 
uwzględnieniu inflacji podwyżka wyniesie
2 procent. Prezydent w przemówieniu do do­
wódców NATO w Brukseli przyrzekl wzmoc­
nienie amerykańskich sił lądowych w Europie 
o 8,000 ludzi, co nasi alianci przyjęli z za­
dowoleniem. Natomiast inne projekty, jak bu­
dowa 15 zamiast 19 nowych okrętów wojen­
nych, zamówienie 24 zamiast planowanych 
poprzednio 36 myśliwców F-14, oraz zwolnie­
nie tempa rozwoju rakiet M-X, najbardziej 
niszczycielskiej amerykańskiej broni o zasięgu 
międzykantynentalnym, wywołają gorącą de­
batę i silne sprzeciwy w Kongresie i społe­
czeństwie.

Najważniejszym dla rozwoju kraju zagadnie­
niem jest zaopatrzenie gospodarki w tanie su­
rowce energetyczne. Wobec wyczerpywania się 
własnych źródeł ropy naftowej i gazu, import 
(w 1977 r. $45 miliardów) wpływa ujemnie 
na cale życie gospodarcze. Obszerny program 
Prezydenta oszczędzania paliwa i zastąpienia 
ropy naftowej innymi surowcami energetyczny­
mi utknął w Komitecie Kongresu. Każdy dzień 
opóźnienia pogarsza sytuację i przyspiesza na­
dejście kryzysu energetycznego. Odpowiedzial­
ność za zwłokę spada przede wszystkim na 
Kongres, ale Prezydent i jego doradcy 
również nie są bez winy. Nie znając metod działa­
nia i tradycji Kongresu — nie umieli podejść 
do prawodawców i nie “zmiękczyli” opozycji 
przed przekazaniem komitetowi programu 
energetycznego.

Wymieniliśmy tylko najważniejsze zagad­
nienia budzące powszechne zainteresowanie. 
Prez. Carter w czasie kampanii przedwybor­
czej mówił, że pragnie poddać się najcięż­
szym próbom i egzaminom. Wydaje się, że 
w roku 1978 spełnią się jego pragnienia.

Nikt nie wie, czy Prezydent wyjdzie z tych 
prób zwycięsko. W pierwszym roku swego urzę­
dowania w Białym Domu chciał dokonać za 
dużo w krótkim czasie i w rezultacie osiąg­
nął bardzo mało. Nie potrafił zbudować “mos­
tów” do Kongresu, które są niezbędne do prze­
prowadzenia projektów Prezydenta. Niedo- 
świadczeni doradcy nie pomogli Prezydentowi 
lecz często wbrew woli szkodzili.

Zdolności przywódcze, konsekwencja w dzia­
łaniu i wykonywanie posunięć w odpowiednim 
czasie, cechowały wielkich prezydentów w 
okresach kryzysów. Prezydent Carter dotąd nie 
wykazał tych cech.

To i Owo
Znamy polskie przysłowia: “Samotny jak 

kołek!”, “Samotny jak palec!”. Ta druga postać 
przysłowia — pisze prof. Julian Krzyżanowski 
— może wywołać zdziwienie — wszak palec. . . 
występuje zawsze w towarzystwie innych, jest 
więc raczej zaprzeczeniem samotności.

Rzecz całą wyjaśnia przypuszczenie, iż wy­
raz “palec” musi tu mieć jakiś inny sens od­
mienny od potocznego. Przypuścić można, iż 
“palec” z tego przysłowia, związany jest z wy­
razami “pal”, “palica”, “pałka”, jest synoni­
mem “kołka” czy “kołu” i musiał niegdyś 
znaczyć tyle co “pal” lub “kół”. Wskutek tego 
obydwa przysłowia: “Samotny jak palec” i 
“Samotny jak kołek” — mają dokładnie to 
samo znaczenie.

Zwrot polski zrobił osobliwą karierę w ję­
zyku angielskim dzięki jednej z powieści Józefa 
Teodora Konrada Korzeniowskiego — J. Con­
rada (1857-1924). Conrad w niej zinterpretował 
idiomatyczny zwrot polski, dla którego nie 
miał odpowiednika angielskiego. Oto w rozmo­
wie, na pytanie czy pracuje przy czyjejś pomo­
cy — bohater opowieści odpowiada przecząco, 
pracuje sam, bez pomocy. “Then alone?” — 
“He held up his closed hand with the index 
raised: “Like this finger”, he said.” ...

Tak — przypomina prof. Krzyżanowski — 
do literatury angielskiej weszło określenie 
“samotny jak palec”. . .

WflI 
jastą-
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Działalności 
Uchodźców 

Politycznych
NOWY DZIENNIK. - W Londynie, 

w Imperial War Museum, odbyła się 
niedawno konferencja — poświęcona 
działalności rządów i komitetów naro­
dowych państw europejskich w cza­
sie drugiej wojny światowej, okupo­
wanych przez Niemcy hitlerowskie. 
Większość z nich miała swoje sie­
dziby w stolicy Anglii. Było to przy­
pomnienie na czasie.

Po wojnie, wobec zaborczej poli­
tyki Rosji sowieckiej, która zagarnę­
ła pół Europy, działalność niektórych 
rządów wojennych utrzymała się. W 
większości opiekę nad nimi roztoczył 
rząd amerykański. W Nowym Jorku 
w początku lat pięćdziesiątych po­
wstał Free Europe Committee (Ko­
mitet Wolnej Europy), który opiekę 
tę sprawował. W tym też okresie 
powstało Zgromadzenie Europejskich 
Narodów Ujarzmionych (Assembly 
of Captive Nations), uchodźcy PEN, 
Związek Kobiet na Uchodźstwie, re­
prezentacje związków zawodowych i 
in. Powstał system działalności poli­
tycznej, którego celem było podtrzy­
mywanie w opinii światowej świado­
mości, że narody Europy wschodniej 
nie otrzymały po wojnie prawa samo­
stanowienia, które im się należy w 
nie mniejszym stopniu niż narodom 
kolonialnym. Agencje prasowe, pro­
wadzone przez dziennikarzy-uchodź- 
ców, szerzyły tę świadomość. Z dru­
giej strony powstało Radio Wolna Eu­
ropa (RFE), aby informawać kraje 
Europy wschodniej, odcięte od świa­
towego przepływu wiadomości cenzu­
rą i doktrynalnym stosunkiem komu­
nistycznych rządów do masmediów. 
Radio Wolna Europa zatrudniło set­
ki uchodźczych dziennikarzy, podob­
nie jak robiły to niezależnie Voice of 
America, brytyjskie BBC, radia — 
francuskie, włoskie, kandyjskie, a na­
wet hiszpańskie.

W akcji tej, która miała pełną i 
powszechną aprobatę w Kongresie, 
rządzie amerykańskim i w poważ­
nych kolach politycznych, popełniono 
jeden błąd. Mimo wielu zastrzeżeń 
i protestów jako kanału dla niezbęd­
nej pomocy finansowej użyto CIA.

Środki finansowe pochodziły jednak 
z kieszeni podatnika i naturalnie uch­
walał je Kongres.

Akcję Free Europe Committee fir­
mowali Amerykanie o poważnej pozy­
cji społecznej, politycznej i dzienni­
karskiej (nazwiska ich są znane), 
nie mający nic wspólnego z wywia­
dem, tak jak nie mieli polityczni 
uchodźcy. Mieli oni na względzie do­
bro własnych narodów. Związane z 
FEC fundacje prowadzaiły tez ak­
cję stypendialną dla młodziey, która 
napływała spod komunistycznej wła­
dzy. Niektórzy z tych stypendystów 
stali się uczonynń światowej sławy 
i tak jak dziennikarze uchodźcy we­
szli do prasy amerykańskiej czy eu­
ropejskiej.

Zmieniła się sytuacja polityczna. 
Tnidno, aby utrzymała się przez po­
kolenia. Miejsce poprzednich koncep­
cji, które nie przyniosły rozwiązań 
politycznych Europie wschodniej, za­
jęły nowe, detente i “duch Helsi­
nek”. Free Europe Committee zda­
je się przestał działać. Ale na tym 
nie koniec.

Niektóre koła amerykańskie, z mas­
mediami włącznie, opanowała ma­
nia dopatrywania się w inicjatywach 
i działalności poprzedniego okresu 
związków z CIA. Specjalizował się 
w tym kiedyś “Rampart”; po nim 
“Washington Post”, a teraz z kolei 
gorączka udzieliła się gorliwym dzien­
nikarzom z “New York Times”. Dzwo­
nią oni do ludzi, którzy kilkanaście 
lat temu pracowali w instytucjach 
czy ochodźczych czy masmediach, in­
synuując wywiadowcze konekcje i roz­
mawiając tonem a la Gestapo. Nie 
wiadomo, z jakich powodów wydaje 
się im, że pracują nad story, któ­
rej nie ma. Nie znane są nam mo­
tywy, jakimi się kierują. Wydawać 
by się mogło, że “New York Times” 
powinien szukać żywych i aktualnych 
tematów, a nie galwanizować dzia­
łalność uchodźczą sprzed dekady lub 
dwóch. Jeśli ma to być dalsza roz­
prawa z CIA, nie tędy wiedzie dro­
ga, a zresztą cui bono?

Logicznie rozumując, gorliwcy z 
“New York Times” powinni zwrócić 
się ze swoimi pytaniami do Komi­
tetu Wolnej Europy, jeśli taki je­
szcze istnieje, choćby w szczątkowej 
formie.

Murzyni Wracają Na Południe
Agencja prasowa “Associated 

Press” (AP) w obszernym doniesie­
niu omówiła zarysowujące się już 
zjawisko powrotu ludności murzyń­
skiej do stanów Południa.

W latach ostatniej wojny światowej 
i po wojnie Murzyni masowo prze­
nosili się z Południa do stanów pół­
nocnych, poszukując tam pracy i 
lepszych warunków życia. W okresie 
wytężonych wysiłków w zakresie pro­
dukcji przemysłowej na potrzeby wo­
jenne pracy tej było pod dostatkiem. 
Obecnie Murzyni powracają poza li­
nię Dixie z podobnych powodów: w 
poszukiwania zatrudnienia oraz po­
lepszenia warunków życia. Po prostu 
nie chcą żyć w murzyńskich gettach.

(AP) poda je, że obecnie w stanach 
Południa silnie rozwija się życie 
gospodarczo-przemysłowe, stosunki 
rasowe uległy radykalnej poprawie, 
a zwiększająca się ludność murzyń­
ska stanowi bazę dla działania przy­
wódców niezadowolonych z pogarsza­
jących się stosunków w centrach 
urbanistycznych Północy.

Dane ze spisu ludności oświetlają 
ten murzyński powrót na Południe. 
Jak podało Biuro Spisu Ludności (US 
Census Bureau) w okresie 1955-1970 
nadwyżka imigracyjna Murzynów z 
stanów południowych wynosiła ponad 
pól miliona, ale w latach 1970-75 około 
14,000 więcej Murzynów przeniosło się 
na Południe niż stamtąd wyemigro­
wało i to zjawisko utrzymuje się na­
dal.

Specjaliści z Biura Spisu Ludności 
uważają, że powrót Murzynów na Po­
łudnie odbywa się głównie z tych sa­
mych powodów, jak napływ tam bia­
łych: zwiększenie się możliwości za­
trudnienia. Odpływ przemysłów na 
Południe zaczął się już w latach dwu­
dziestych, gdy przemysł odzieżowy ze 
stanów Nowej Anglii przeniósł się do 
stanów południowych. Obecnie jedna 
dziedzina przemysłowa po drugiej po­
szukuje tam możliwości rozwojowych 
wobec niższych płac oraz innych kosz­

tów produkcyjnych.
Organizacyjne ośrodki przemy­

słowców, jak Izby Handlowe (Chamber 
of Commerce) podkreślają, że Murzy­
ni pracujący w stanach Południa 
ciągną te same korzyści z pracy jak 
biali, a do tego nie tylko pracują jako 
prości robotnicy, ale też na stanowi­
skach wykwalifikowanych pracowni­
ków, jak i zajmują nadzorcze pozycje.

Inną przyczyną tej murzyńskiej 
imigracji na Południe jest nastawie­
nie ludzi starych, którzy pragną na­
wiązywać do murzyńskich “roots,” a 
obawiają się warunków pod wzglę­
dem bezpieczeństwa, jakie stale po­
garszają się w miastach Północy. 
Ponieważ zaś koszty życia w stanach 
południowych są niższe, ludzie żyjący 
na zapomogach “Social Security” wi­
dzą tam lepsze szanse urządzenia się 
na starość jak dotąd w w tym murzyń­
skim ciągu na Południe nie widać silnego 
nasilenia w odniesieniu do zwykłych 
robotników czy biednych. Specjaliści 
w zakresie demografii wyjaśniają to 
obawami przed słabymi zarobkami, 
złymi warunkami mieszkaniowymi 
oraz gorszą opieką zdrowotną, a takie 
właśnie cechy występują nadal w nie­
których rejonach południowych.

Wreszcie należy zauważyć, że w 
ostatnim czasie zmieniły się i szanse 
Murzynów w stanach Południa co do 
zajmowania stanowisk i urzędów pu­
blicznych z wyborów. Dotyczy to 
szczególnie urzędów mayorów i stano­
wisk reprezentantów stanowych.

Mayor w Fayette, Miss., Charles 
Evers, którego brat Medgar został 
zabity w konflikcie na tle rasowym, 
powiedział — pod adresem Murzy­
nów co następuje:

“Południe jest nową ziemią obieca­
ną. Nie sądźcie jednak, że opuszcza­
cie piekło i przybywacie do nieba. 
Rasizm panuje tu nadal. Nadal jest 
zły system szkolny. Biali nadal kon­
trolują większość stanowisk. Ale mo­
żecie obecnie mieć szansę życiową.”

(jb)

Ogonki, Ogonki . . .
Korespondent “Washington Post” 

ukazuje Warszawę w pierwszym tygo­
dniu listopada od strony ogona. Po 
ogonie dochodzi do stosu pacierzowe­
go i objawia wiele prawd zasadni­
czych, najczęściej dobrze znanych 
nam tutaj, po drugiej stronie, ale jak 
na cudzoziemca trafnie zaobserwowa­
nych.

A więc te ogonki, najdłuższe i naj- 
wytrwalsze przed sklepami z mięsem, 
a raczej bez mięsa. Ogonki upodab­
niające się do Moskwy. Ogonki, anty­
reklama systemu, najfatalniejsza 
przysługa, jaką sam sobie oddaje (to 
już wniosek piszącego to sprawozda­
nie). Korespondent wymienia ulicę 
Rysią, na której naliczył 200-osobową 
kolejkę. Przyglądał się czekającym, i 
tam i gdzie indziej. Są to najczę­
ściej babki i dziadkowie domowi, du­
żo też wynajętych fachowców, zwa­
nych “stacze”. Opłatę dzienną za sta­
nie przelicza mylnie, chyba, na 
17 dolarów, co nawet po urzędowym 
kursie nie jest prawdopodobne. Są też, 
mniej liczni, ludzie pracujący (po 
pracy albo w czasie, jak wiemy z 
prasy krajowej).

Artykuł jest długi i sumiennie udo­
kumentowany. Uwaga, że dla Gier­
ka każdy ogonek przedstawia w swej 
posępnej nieruchomości potencjalną 
polityczną bombę zegarową — nie zu­
pełnie się godzi z ogólną oceną sytu­
acji, nie grożącej gwałtownymi kon­
sekwencjami, w czym jest jednomy­
ślny z innymi korespondentami a przy­
najmniej francuskim i angielskim.

Rozwodzi się nad wadliwą organiza­
cją handlu mięsem. Problem polega 
na złej dystrybucji raczej, niż na 
braku.

Z rozmów z przedstawicielami wła­
dzy na różnych stopniach i z prywat­
nymi osobami wyrobił sobie pogląd 
na sytuację, która jest — rzec moż­
na, opierając się na jego spostrzeże­
niach — groźna, ale’nie niebezpiecz­
na.

Mięso, to nadrażliwszy — powia­
da — punkt zapotrzebowania polskie­
go. Tak jak on to przedstawia i jak 
nam wiadomo z tradycji, ma ono 
charakter nieledwie prestiżowy. 
Tragizm położenia chłopa przez ciąg 
dziejów streszczał się w ponurym fak­
cie, że “jadał mięso raz na rok”, 
albo “nigdy mięsa nie jadał”. Pod 
tym kątem — podświadomie zadając 
mięsu, jako miernikowi dobrobytu, 
znaczenie nieomal mityczne — widzi 
je nadal ludność w Polsce, tym bar­
dziej, że większość jej ma tę trady­
cję w swych chłopskich — do wczo­
raj — kościach. Awansowi społeczne­
mu winna odpowiadać obfitość mięs­
nych potraw. Tak my to widzimy. 
Amerykanin zajmuje się ostatnim od­

cinkiem sytuacji, pogarszającej się 
na tym punkcie od 15 lat, aby zejść 
już prawie na dno.

Mimo wszystko jednał" nie przewi­
duje wybuchu. Polska była i pozosta­
ła najbardziej wolnym z niewolonych 
krajów. Jedynym, który ośmiela się 
stawiać czoło blokowi sowieckiemu. 
Sowiety wiedzą, że nie można sobie 
z nią za wiele pozwalać. Patrzą na 
nią z zawiścią. Zazdroszczą jej lep­
szego położenia niż własne. W sło­
wach korespondenta czuje się podziw. 
(Nie zna “Reduty Ordona”: “ . . . 
gdy poselstwo paryskie twoje stopy liże, 
Warszawa jedna...”).

Przyznaje Gierkowi szereg szczę­
śliwych posunięć, aż do zeszłoroczne­
go czerwca. Ale decyzja zwyżki cen, 
choć gospodarczo uzasadniona, była 
polityczną gafą (blunder). Gierek 
stracił zaufanie i sympatię, lecz za­
wsze jeszcze w opinii ogółu jest lep­
szy od innych. Nie byłoby kim go 
zastąpić, każda zmiana byłaby z de­
szczu pod rynnę.

Z długich konwersacji z komisa­
rzem o planowania gospodarki rolnej, 
Stefanem Hattem, dziennikarz wyniósł 
wrażenie, że niepopularność kolekty­
wów jest nie do zwalczenia. Tu jed­
nak popełnia błąd, informując jakoby 
większość posiadłości ziemskich pozo­
stała w prywatnych rękach, “nawet 
z mniejszych i najmniejszych”. Ależ 
właśnie te mniejsze i najmniejsze. 
Nie zrozumiał “ducha” tzw. reformy 
rolnej błyskawicznie przeprowadzo­
nej natychmiast po wojnie. Wszystko 
w czambuł nazywa “farmerami”, od 
parumorgowej zagrody do wielkich 
dóbr ziemskich. Tym systemem nali­
czył ponad 3 min. "prywatnych farm”, 
bo do dawnych małych gospodarstw 
nie objętych “reformą” dochodzą te 
powstałe z nadania po rozkawałkowa­
niu większej własności.

Jeden z komunistycznych (czy są 
inni?) urzędników powiedział mu: 
“Polska, to kraj z temperamentem. 
Tu nie można rządzić rozkazem i dy- 
rel tywą. Jeżeli ludność mówi NIE 
to jest NIE”.

A b. minister oświaty Władysław 
Bieńkowski mówi: “Polska, to kraj 
34 min dysydentów”. Sam tego nie 
wymyślił, już dawno to napisał “Ti­
mes”. Chyba że “Times” powtórzył 
po Bieńkowskim. Rebaiłn

Zatajenie Bogactw
Sekr. spraw wewnętrznych Cecil 

Andrus rozgniewał rząd i część ludno­
ści Alaski. Powodem gniewu jest 
rzekome świadome pomniejszenie za­
sobów mineralnych znajdujących się 
na 63 milionach akrów, by uzyskać 
zgodę na utworzenie na tym terenie 
nowego parku narodowego.
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Wieczorowy komplet z efektownego lekkiego materiału, z ekstra­
waganckim dekoltem i ozdobami z kolorowych szkiełek na 
ramionach.

Ł oj otok
Coraz więcej kobiet skarży się na 

szybko przetłuszczające się włosy.
Zjawisko to nasila się szczególnie 

u kobiet w wieku przekwitania. Jak 
z tego wynika, główną przyczyną ło- 
jotoku są zaburzenia hormonalne, 
dlatego tak trudno jest zwalczyć tę 
dolegliwość. Z reguły włosy tłuste są 
prawie zawsze cienkie, co jeszcze 
bardziej utrudnia utrzymanie ładnej 
i estetycznej fryzury.

Do tej pory nie wynaleziono żad­
nego cudownego środka, który by w 
szybkim czasie zmienił włosy tłuste 
w normalne, ale przy pewnej dozie 
cierpliwości i starań włosy tłuste 
mogą wyglądać ładnie i estetycznie.

Na włosach i skórze pokrytej war­
stwą tłuszczu łatwiej zatrzymuje się 
kurz i brud, co z kolei powodować 
może świąd skóry oraz wypadanie 
włosów. Toteż włosy tłuste myje się 
tak często jak to jest potrzebne, nawet 
co dwa, trzy dni.

Prawidłowe mycie nie uszkadza i 
nie niszczy włosa. A myjemy je w 
sposób następujący: woda powinna 
być zaledwie ciepła (gorąca zwiększa 
jeszcze bardziej pracę gruczołów 
łojowych), a ponieważ cykl mycia 
przy łojotoku jest częsty, wystarczy 
jednokrotne użycie szamponu.

Styl i Wiek
To sztuka być ładną panią, po sześć­

dziesiątce, ale warto.
Kobieta sześdziesięcioletnia w żad­

nym wypadku nie jest dziś osobą 
starą. Przeważnie jest jeszcze w pełni 
sił, a często ma już poza sobą trud 
najcięższych życiowych obowiązków. 
Może więc i chce korzystać z radości 
życia.

Oczywiście, czas zmienia — inna 
jest sylwetka i twarz. To co odpo­
wiednie i właściwe, gdy się ma 20 
lat — nie jest stosowne dla osoby 
starszej.

Sześćdziesięciolatka, powinna wy­
pracować własny styl, by zachować 
do najpóźniejszych dni życia elegan­
cję. Oto kilka rad i wyjaśnień, na 
czym rzec polega:

— W ubiorze zaleca się fasony i linie 
możliwie proste, modele dalekie od 
szokującej awangardy, kolory paste­
lowe, na szyi warto nosić ładne chu­
steczki. Rękawy dłuższe, by zakryć 
nie zawsze świeżą i ładną skórę.

— Gorąco odradza się ciężki kolo­
rowy makijaż. Ani mocno umalowane 
usta, ani zbyt podkreślone oczy w 
tym wieku nie dodają urody. Owszem, 
lekko, dyskretnie zabarwić można 
usta, dobierając odpowiedni odcień, 
przypudrować twarz. . . . Żadnego 
różu na policzkach!

— Może już jesteśmy babciami (a 
może nie ?), ale tak czy inaczej, warto 
mieć wygodny fotel, taki mianowicie, 
który będzie dobrze podtrzymywał 
skłonne do pochylenia plecy. Także 
warto mieć podnóżek, taboret czy sto­
łeczek, na którym dla odpoczynku 
można złożyć stopy.

A ma to na celu nie tylko wygodę 
i komfort, lecz także poprawienie cyr­
kulacji krwi w naszych kończynach.

Tak wygodnie siedząc wspaniale jest 
oglądać program telewizyjny, czytać 
dobrą książkę.

Bardzo delikatnie masujemy pia­
ną włosy, nie szarpiąc ich i nie dra­
piąc skóry. Nie wybieramy szampo­
nów silnie odtłuszczających, lecz 
myjące delikatnie. Płuczemy włosy 
kilkakrotnie, przygotowując do ostat­
niego płukania napar ze skrzypu 
polnego, którego stosowanie systema­
tycznie zmniejsza łojotok.

Częste mycie włosów szamponami 
powoduje szybsze zmywanie się farby, 
szczególnie kolorów rudych i blondów. 
Toteż bardzo poleca się mycie całymi 
jajkami. Wprawdzie mało się to pieni, 
ale dobrze usuwa kurz i brud i wzmac­
nia włosy. Przed każdym myciem 
wcieramy w skórę głowy specjalne 
płyny ziołowe o działaniu wysuszają­
cym.

Ze względów estetycznych polecane 
są fryzury krótkie, czesane na szczot­
kę za pomocą ręcznej suszarki oraz 
częste, przynajmniej raz w miesiącu, 
skracanie końców włosów. Nie zaleca 
się natomiast noszenia ciężkich, obci­
słych nakryć głowy?

Ponadto pożądane jest wprowadze­
nie odpowiedniej diety z ogranicze­
niem tłuszczów, ostrych przypraw, 
czarnej kawy, alkoholu, natomiast 
spożywanie potraw o dużej zawarto­
ści białka i witamin a więc produktów 
mlecznych, ryb, chudego mięsa, owo­
ców i jarzyn. Należy dbać o spoży­
wanie witamin, które zmniejszają 
łojotok włosów oraz wzmacniają je.

ZUPA RYBNA
Pół ryby (karp, szczupak, sum, 

karaś itp.); włoszczyzna, przyprawy 
— ziele angielskie, liść bobkowy, 
sól, pieprz, gałka muszkatołowa — 
szklanka śmietany.

Ugotować wywar z ryby, włoszczyz­
ny i wszystkich przypraw. Im więcej 
gatunków ryb i rodzajów przypraw, 
tym zupa lepsza i bardziej pikantna. 
Po ugotowaniu przecedzić dodać sól. 
pieprz i gałkę muszkatołową do sma­
ku, można lekko podprawić mąką 
(1 łyżkę mąki rozmieszać najpierw 
w małej ilości wywaru, a następnie 
wlać do zupy). Dodać śmietanę, do­
brze wymieszać. Podawać bardzo 
gorącą, z pulpetami, łazankami, 
kluskami francuskimi lub groszkiem 
ptysiowym. Najlepsze jednak są 
pulpety.

PULPETY
Gotowana ryba, 2 cebule, czerstwa 

bułka, 2 jajka, łyżka mąki, łyżka 
masła, sól, pieprz, zielona pietruszka.

Cebulę pokroić w plasterki, usma­
żyć na maśle na jasnozłoty kolor. 
Bulkę namoczyć w wodzie, odcisnąć, 
a następnie razem z cebulą i ugoto­
waną rybą przekręcić przez maszyn­
kę. Dodać 2 jajka, sól, pieprz i posie­
kaną zieloną pietruszkę. Jeśli masa 
jest zbyt rzadka, wsypać trochę tartej 
bułki. Formować w mące kuleczki 
wielkości orzecha włoskiego. Ugoto­
wać w osolonej wodzie lub w części 
rybnej zupy.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Maria
Danilewicz-Zielińska 

Wyróżniona
Rada Instytutu Polskiego i Muzeum 

im. gen. Sikorskiego w Londynie 
uchwaliła nadanie dr Marii Danile- 
wicz-Zielińskiej tytułu Członka Hono­
rowego Instytutu.

Maria Danilewicz-Zielińska, znako­
mita pisarka i działaczka na polu 
bibliotekarstwa w pełni zasłużyła na 
zaszczytne wyróżnienie.

“Na Ziemi Szkockiej”
W pięknie wydanym tomie wspom; 

nień dra Wiktora Tomaszewskiego 
“Na szkockiej ziemi” zasługują na 
szczególną uwagę strony poświęcone 
prof. Jakubowi Rostowskiemu, ostat­
niemu dziekanowi Polskiego Wydziału 
Lekarskiego w Edynburgu.

Był on nie tylko wybitnym neurolo­
giem, ale i artystą rzeźbiarzem, który 
w ostatnich latach życia przekroczył 
granicę amatorstwa i pozostawił wiele 
niezmiernie ciekawych i artystycznie 
ważkich rzeźb, np. studia “Głodu”. 
W 30-lecie powstania Wydziału dawni 
wychowankowie i wykładowcy ofiaro­
wali Uniwersytetowi Edymburskiemu 
odlew rzeźby prof. Rostowskiego wy­
obrażającej Wernyhorę.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NA DAWN I A

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i — 

2:00-3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOP A—1490 KC i
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA — 1490 kc
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONH’
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MRO ZOWIE

Gub. Grasso Uhonorowana 
Przez Weteranów SWAP

i

' ■
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Hartford, Conn. (KW). — Gubernator stanu 
Connecticut Ella Grasso została odznaczona 
Złotym Medalem Zasługi przez Stowarzyszenie 
Weteranów Armii Polskiej. Gub. Grasso otrzy­
mała Medal z rąk komendanta 4 Dystryktu 
Johna Maslanicza w dowód uznania za jej 
gorące poparcie dla ustawy weterańskiej H.R. 
71 oraz za wieloletnią pracę na wysokich

stanowiskach publicznych.
Na zdjęciu, od lewej: J. Jedynak, przedsta­

wiciel komitetu KPA; J. Grocki, Post. 119 
SWAP Dystr. 4; J. Maslanicz, komendant 4 
Dystr. SWAP; gubernator Ella T. Grasso; ko­
misarz St. Pac; gen. Fround z Connecticut 
oraz płk. T. Maliszewski, wiceprezes KPA.

Echa Protestu Mazewskiego 
Przeciw “Polish Joke”

Prezes ZNP, Alojzy Mazewski, 
otrzymał list od prezesa Orson C. 
Clay z firmy American National In­
surance Co. W Galveston, Texas, wy­
rażający ubolewanie z racji wystąpie­
nia przedstawiciela tej firmy, Ger- 
alda Forda, w czasie wrześniowej 
konwencji National Fraternal Con­
gress w Minneapolis, Minn.

Mianowicie Ford pozwolił sobie na 
użycie w swoim przemówieniu rzeko­
mego “dowcipu” z osławionej kate­
gorii “Polish jokes,” co z miejsca 
spotkało się z reakcją uczestniczą­
cego w konwencji NFC prezesa Ma­
zewskiego. Zaprotestował on przeciw 
“dowcipowi” w imieniu wszystkich 
delegacji polonijnych organizacji 
bratnich, jakie brały udział w tej kon­
wencji.

List prezesa Clay z American Na­
tional Insurance Co. zawiera ubole­
wanie oraz przeproszenie z racji in­
cydentu, a więc formalnie rzecz bio- 
rąc likwiduje całą sprawę. Clay w 
liście do Prezesa ZNP pisze co nastę­
puje:

Dear Mr. Mazewski:
I was very distressed to hear that 

Gerald Ford used Pollack jokes in a 
recent speech at Minneapolis.

Good humor is always welcome; 
it relaxes tensions and enables people 
to enjoy a momentary healthful 
laugh. Any joke, however, that causes 
embarrassment or in any way dis­
parages any individual, or group of 
individuals whether minorities or not, 
is not only in bad taste but simply 
should not be voiced under any cir­
cumstances.

I am sure Mr. Ford did not deliber­
ately intend to make any unkind re­
marks about any group of people, but 
was guilty of very poor taste in the 
jokes that he used.

I know apologies are never fully 
satisfactory as one the words have 
been spoken even God Himself cannot 
recall them.

I do offer my sincere apologies 
for the incident, and sincerely hope 
that you will not take offense 
where, I am sure, no offense was 
intended.

Na tle tej sprawy należy zauważyć, 
że w tego rodzaju sytuacjach po­
trzebna jest natychmiastowa reakcja 
w formie protestacyjnych wystąpień 
przeciw głupawym “Polish jokes,” 
jak to uczynił prezes Mazewski w cza­
sie National Fraternal Congress.

Panie Wojtku,
Co Pan Sądzi o ... Fibaku?

— Właśnie. Kiedy jesienią osiągną­
łem wysoką formę i byłem bliski 

(Zycie W?wy). - Jak tam Fibak? 
Wygrał ? — te i podobne pytania kie­
rowano niemal co dnia do redakcji 
sportowych agencji i pism w sezonie 
tenisowym. Każdy występ Polaka 
budzi wśród coraz liczniejszych sym­
patyków “białego sportu” olbrzymie 
zainteresowanie. Nawet wtedy —gdy 
meldunki nie są pomyślne . . .

W tym roku wyniki Wojciecha 
Fibaka nieco zawiodły kibiców. “Takie 
mam odczucie w rozmowach z roda­
kami — zwierzył się nasz tenisowy 
mistrz. Ale dla mnie miniony sezon 
nie był najgorszy. Więcej—był nawet 
pomyślny, choć — być może — spo­
dziewałem się więcej.”

— Nie zakwalifikował się Pan do 
turnieju “masters,” przegrywał 
regularnie z Borgiem, Connorsem, 
Vilasem, Orantesem.

— Istotnie, z najlepszymi tenisi­
stami świata wiodło mi się nie naj­
lepiej. Ale . . . zanotowałem mniejszą 
niż w ub. roku liczbę porażek “nie 
planowanych,” z zawodnikami niżej 
ode mnie notowanymi. Jednym sło­
wem — grałem może mniej błysko­
tliwie, ale równiej. Zresztą na liście 
najlepszych tenisistów świata zająłem 
12 miejsce, wyższe niż kiedykolwiek.

— Nie oszczędzały Pana też kon­
tuzje?

Walka z Zatorami 
Drogowymi

Oryginalny sposób walki z zatorami 
drogowymi wymyśliły władze stolicy 
Nigerii — Lagos. Właściciele samo­
chodów tego miasta mogą jeździć 
ulicami tego miasta co drugi dzień. 
Jednego dnia jeżdżą samochody po­
siadające parzyste numery rejestra­
cyjne, a drugiego nieparzyste. Wy­
jątek uczyniono dla taksówek, wozów 
dyplomatów, członków rządu i policji.

czołowej ósemki w “Grand Prix”
— zachorowałem. Na turnieju w 
Kolonii grałem z wysoką gorączką, 
potem nadwerężyłem mięśnie brzu­
cha.

— A Pana naj... ? czyli największe 
rozczarowania i sukcesy, najtrudniej­
sze mecze itp.

— Mam nawet swój dzienniczek 
takich naj. . . Najdotkliwszą porażkę 
poniosłem z Gottfriedem (1:6, 1:6), 
najszybsze zwycięstwo z Barazzutim 
(6:0, 6:1), mecz trwał 38 minut. Naj­
dłużej męczyłem się z Fillolem — 
ponad 3.5 godziny (6:3, 4:6, 4:6, 9:8, 
6:4). Najbardziej wstydziłem się 
przegranej z Larry Gottfriedem, 
młodszym bratem Briana, który nie 
mieści się nawet w 150 czołowych 
nazwiskach światowej klasyfikacji.

— Największego pecha miałem 
chyba w meczu z Nastase, kiedy to 
w trzecim decydującym secie, przy 
stanie 6:6 tiebreaku o zwycięstwie 
decydowała jedna piłka. Rumun 
zagrał “asa” ...

— Kto jest wedłlug Pana najlepszym 
tenisistą świata?

— Pytanie trudne, odpowiem więc 
na nie w ten sposób: biorąc pod uwagę 
rezultaty roku 1977 — najlepszy jest 
Argentyńczyk Guillermo Vilas. Pa­
trząc od strony klasy demonstrowanej 
w najważniejszych imprezach sezonu
— wyżej klasyfikuje zwyciężcę Wim- 
bledonu, Szweda Bjoerna Borga, 
który zresztą ani razu nie przegrał 
w tym roku z Vilasem.

— Najbardziej chyba jednak impo­
nuje mi swoimi umiejętnościami 
Amerykanin Jimmy Connors, którego 
uważam za najlepszego tenisistę 
świata ostatnich lat.

Świąteczny Opłatek 
i Instalacja Władz 

Skarbu Narodowego
Chicagoski Komitet Skarbu Narodo­

wego zaprasza swych członków wraz 
z rodzinami i przyjaciółmi na trady­
cyjny Opłatek, połączony z zaprzy­
siężeniem władz na rok 1978, który 
odbędzie się w niedzielę, 23 stycz­
nia, o 3 po południu, w domu PI. 
90-ej SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd.

W okolicznościowym programie wy­
stąpi młodzież polskiej szkoły im. 
T. Kościuszki, artystka Wanda Zbie- 
rzowska-Frydrych i pianista Andrzej 
Brachmański.

Podczas programu zostaną wręczo­
ne przez min. płn. dr. Juliusza Szy- 
gowskiego odznaczenia nadane przez 
Rząd R.P. na uchodźstwie w Londy­
nie osobom, które w okresie 25-le- 
cia istnienia polskiej szkoły im. T. 
Kościuszki w Chicago, przyczyniły się 
do rozwoju tej szkoły i uzyskania 
obecnych osiągnięć.

Prezes Kom. Skarbu Nar. W. Mie- 
czyński wręczy również dyplomy Me­
dalu Skarbu Narodowego wielu za­
służonym członkom, wyróżnionym 
przez Główną Komisję w Londynie.

Ta doroczna impreza jest okazją 
do złożenia choćby minimalnej dona­
cji na Dar Gwiazdkowy na cele 
Skarbu Narodowego.

Prosimy o udział w tej niecodzien­
nej imprezie. — Walter Mieczynski, 
prezes; H. Wilimczyk, kier, imprez 
i K. Szternal, sekr. wyk.

Z Klubu Matek
Przy Szkole św. Heleny
Klub Matek przy szkole św. Heleny 

odbędzie swe zebranie w poniedzia­
łek, 23 stycznia, o 7 wieczorem, w 
sali szkolnej, 2347 W. Augusta Blvd. 
Naszym gościem będzie przedstawi­
cielka Tupperware, Betty Tadych.

Zebranie Instalacyjne 
Oddziału I 

Polskiej Opieki Społecznej
Oddział I, POS, odbędzie swe insta­

lacyjne zebranie w środę, 18 stycznia, 
o 12 w południe, w sali pnr. 1039 W. 
32-ga ulica. Prosimy wszystkie człon­
kinie o liczne i punktualne przybycie.

Ks. Marian Kaleth, kapelan 
J. Sobieraj Ruttkowska, koresp.

Kursy Języka Angielskiego 
w Kolegiach Miejskich

Podajemy do wiadomości, że ko­
legia miejskie udzielać będą bezpłat­
nych lekcji języka angielskiego dla 
osób ze słabą znajomością tego ję­
zyka.

Lekcje będą udzielane na Jacko­
wie; w Symon YMCA, 3600 W. Ful­
lerton; na Trójcowie i na południo­
wej stronie miasta.

Zapisy przyjmuje Wydział Kongre­
su Polonii Am. na stan Illinois, 2952 
N. Milwaukee Ave., od poniedziałku, 
16 stycznia, przez cały tydzień.

Prosimy zgłaszać się wcześnie. 
Lekcje rozpoczynają się 23 stycznia.

Po bliższe informacje prosimy te­
lefonować na numer: 252-6655.
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Zmodernizowana,
Gorąca Linia

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

utrzymują stały kontakt ze stacjami 
w Etam, W. Va., i Fort Detrick, Md., 
oraz ze stacjami pod Moskwą i we 
Lwowie.

Pierwszą gorącą linię oddano do 
użytku 30 sierpnia 1963 roku, czyli 
w rok po politycznej konfrontacji 
pomiędzy USA i ZSRR w kwestii so­
wieckich rakiet umieszczonych na 
Kubie. Krytyczna sytuacja stworzyła 
konieczność szukania drogi do szyb­
kiej i bezpośredniej wymiany po­
między Washingtonem i Moskwą. 
Opóźnienia w otrzymywaniu komuni-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec mój, 
dziaduś, pradziaduś i wuj nasz, 
śp.

Jan T. Drankiewicz 
(mąż śp. Marii 

(z domu Wardińskiej) 
i teść śp. Anieli) 

Honorowy Członek Klubu Marszał­
ków i Członek Tow. Najśw. Im. 
Jezus przy par. św. Józefa, po dłu­
giej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 16-go stycznia 1978 
roku, o godzinie 5:15 rano w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 19-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
1718 W. 48-ma ul., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan R. Drankie, syn; David 
(Gail), Mary Lynn (David) Tremb- 
ley i Beverly (Alan) Snyder, wnucz­
ki i wnuk; 4 prawnucząt, bratanki, 
bratanice, siostrzeńcy i siostrzeni­
ce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fran­
ciszek A. Kozera, telefon YA7-3388.

(17,18) 

katów przez obydwa rządy w czasie 
kryzysu praktycznie uniemożliwiały 
zachowanie ciągłości w ocenie sytuacji 
dotyczącej kontrowersji. Zauważono 
wówczas, że jeden błąd w zrozumieniu 
intencji drugiej strony mógłby spowo­
dować wojnę atomową.

W roku 1967 korzystano w pełni z 
gorącej linii w czasie wojny izraelsko- 
arabskiej. Bezpośrednie połączenie 
Białego Domu z Kremlem nie odbywa 
się w oparciu o rozmowy telefoniczne. 
Jest to raczej komunikacja telegra­
ficzna w przyśpieszonym tempie. Wy­
mieniane komunikaty są przekazy­
wane w druku, przy czym w toku 
trasmisji wiadomość jest automatycz­
nie zaszyfrowana. Obydwie strony po­
siadają klucz szyfru. Przesłana w ten 
sposób wiadomość jest również auto­
matycznie rozszyfrowana w momen­
cie odbioru. Obydwie strony zawsze 
— nawet w czasie sprawdzianów — 
posługują się swoim językiem aby 
jeszcze bardziej wykluczyć możliwość 
popełnienia błędu.

Wiadomość o otwarciu nowej, go­
rącej linii, została podana do publicz­
nej wiadomości jednocześnie w Wash­
ingtonie i Moskwie.

Koleje Muszą 
Uporać Się Same 
z Trudnościami

Washington. (UPI) Sekretarz De­
partamentu Transportacji Brock 
Adams — w wywiadzie udzielonym 
dla dziennika “Washington Star” — 
oznajmił, iż firmy kolejowe w sta­
nach środkowych (Midwest) nie po­
winny już liczyć na dalsze subwen­
cje federalne, nawet gdyby groziło 
im bankructwo. Adams dodał, że je­
żeli zbliżające się spotkanie zarządów 
prywatnych linii kolejowych nie da 
pozytywnego rozwiązania kłopotów fi­
nansowych firm, należy spodziewać 
się, że komunikację kolejową w tym 
rejonie przejmie rząd federalny.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, śp.

Monika Bura
(z domu Tillwach, żona śp. Macieja)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 16-go stycznia 1978 roku, o godzinie 8:10 rano w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 3:30 po południu. ,
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18-go stycznia, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5774-76 W. Lawrence Ave., do kościoła 
św. Konstancji, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Olga, córka; Edward, syn; Anthony Serpe, zięć; Irene, synowa; 
Angela (Gale) Metzger, Monica (Robert) Yolles, JoAnn (James) Ozimek, 
Dolores Richmond, wnuczki z mężami; Matt, Lawrence, Rob, Cass, 
Joe, Bea, Nora, Amy, Olivia, Andy i Ted, prawnuczęta; Casimir Till- 
wach, brat; Anna Mahal, siostra; wraz z całą rodziną.

“Będzie nam brakowało Jej ciepłych uczuć i prawego przykładu” . . . 
Pogrzebem zajmuje się: Kowachek Funeral Home, telefon 545-3800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Ted P. Pytel
(brat śp. Chester)

Członek Holy Nalne Society przy parafii św. Władysława, i Chicago 
Bridgeport Post No. 5079 VFW, nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 14-go stycznia 1978 roku, o godzinie 
3:15 rano w średnim wieku.

Zwłoki odwiedzać można dziś od 2-ei do 9:30
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18-go stycznia, o godzinie 9:30 

rano z zakładu pogrzebowego Kopec Funeral Home pnr. 5259 W. Roscoe 
(5300 West — 3400 North) do kościoła św. Władysława, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Sophie (z domu Szydkowska), żona; Conrad (Judith), i Timothy 
(Nancy), Jeffery i Ted Benson, synowie i synowe; Katherine Szydłowski, 
teściowa; Craig i Todd, wnuki; Cele (Chester) Zoladz, Helen (Salvatore) 
Genualdi, Lottie (George) Sokup, siostry i szwagrowie; Josephine Pytel, 
bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Kopec Funeral Home, telefon 545-6974. (16-17)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, wujek, dziadek i pradziadek nasz, śp.

Jan W. Kazmierski
(mąż śp. Reginy)

B. Wiceprezes Stow. Rzeźników Polskich Grupa 1615 ZNP, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 14-go stycznia 1978 roku, o godzinie 10:45 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland, do kościoła św. Trójcy, 
a stamtąd do mauzoleum Queen of Heaven.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Mieczysław, Alfreda i Kazimierz, dzieci; Vivian i Jadwiga, synowe; 
Tadeusz Szafraniec, zięć; Helena Kędzierska, siostrzenica; wnuki, wnucz­
ka, prawnuki i prawnuczka oraz dalsza rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800. (16-17)

Amerykańska 
Mediacja Pomogła

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

jutro przed Historią. Wyrok nie bę­
dzie łagodny, jeżeli nasze usiłowania 
nie zostaną ukoronowane powodze­
niem” — powiedział sekretarz stanu.

Stwierdził on, że i stronom rokują­
cym i tym, które odrzucają rokowa­
nia, przyświeca jeden wspólny cel i 
wyraził nadzieję, że przeciwnicy ro­
kowań “rychło przyłączą się do na­
szych wysiłków ustanowienia wszech­
stronnego pokoju.”

Vance powtórzył opinię prezydenta 
Cartera, że warunkiem zawarcia po­
koju jest “rozstrzygnięcie sprawy 
Palestyńczyków we wszystkich jej 
aspektach.”

Kandydaci 
Do Lotów 

Przestrzennych
Washington (UPI) — Rzecznik 

agenci aeronatyki i przestrzeń ko­
smicznej (NASA) poda je, iż wyzna­
czono 6 kobiet oraz 3 Murzynów w 
skład korpusu astronautów. W nieda­
lekiej przyszłości z obu grup zostaną 
wybrani kandydaci do lotów załogo­
wych w przestrzeń, co oznaczałoby 
po raz pierwszy wysłanie przez USA 
kobiety czy Murzyna w przestrzeń. 
NASA w ostatnich tygodniach, aby 
uzupełnić uszczuplone zastępy czyn­
nych astronautów, wybrała 35 kandy­
datów spośród 8,079 aplikantów (w 
tym 1,544 kobiet).

Wyselekcjonowani kandydaci zo­
staną skierowani wkrótce do ośrodka 
szkoleniowego w Houston, Tex. Pro­
gram szkoleniony będzie trwał 2 lata.

Przyczyna Uwolnienia
Warwick, R.I. (UPI) — Były czło­

nek stanowej Izby Reprezentantów 
Rhode Island, William H. Bailey zo­
stał zwolniony wcześniej z więzienia 
w Jackson, Mich., z uwagi na zły 
stan zdrowia. Bailey, który liczy 41 
lat, jest poważnie chory na raka.

Murzyński ustawodawca został ska­
zany na karę od 2 do 4 lat więzienia za 
kradzież w sklepie. Przebywał on w 
więzieniu przez 8 miesięcy.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Wiktor Rygiel
Członek Klubu Iwonicz-Zdrój, 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
15-go stycznia, 1978 roku, o godzi­
nie 3:30 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 18-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 5253 W. Fullerton Ave., bli­
sko Lockwood, do kościoła św. 
Stanisława B. i M. (Msza św. o 
godzinie 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni :

Stanisława (z domu Such), 
żona; Helena (Edward) Jasinski, 
Wanda (Stanisław) Lorenc, Maria, 
Józef (Zofia), Danuta (Józef) Such 
i Stanisław, córki, synowie, syno­
we, zięciowie, bracia i siostry w 
Polsce, wnuki i wnuczka, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek.
Telefon 237-6400. (16,17)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, te­
ściowa, babcia i prababcia nasza, 
śp.

Marcyanna Zima
(z domu Zygmund, żona śp. 

Wincentego, matka śp. Antoniego) 
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św., Apostolstwa Modlitwy 
i Tow. Matki Boskiej z Lourdes 
i św. Anny, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 16- 
go stycznia 1978 roku, o godzinie 
1:45 po południu w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 18-go stycznia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
SS. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława i Maria, córki; Józef 
Jagieło i Fryderyk Jagieło, zię­
ciowie; Violet, synowa; wnuczęta, 
prawnuczęta, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

“Rozstrzygnięcie to polegać musi 
na uznaniu praw narodu palestyńskie­
go i umożliwienie Palestyńczykom 
udziału w kształtowaniu ich własnej 
przyszłości.

Jeden z dyplomatów amerykań­
skich powiedział wczoraj, że rokowa­
nia będą długie i trudne i że “czynny 
udział” amerykańskiego sekretarza 
stanu polegać będzie na usunięciu 
różnic i doprowadzeniu do rozwiązań 
kompromisowych.

Przed rozpoczęciem sesji strona 
izraelska ogłosiła proponowany po­
rządek obrad, ostrożnie sformułowa­
ny i ujęty w trzech punktach:

— zadeklarowanie zasad, które będą 
obowiązywały w rokowaniach, mają­
cych na celu ustanowiene wszech­
stronnego pokoju na Bliskim Wscho­
dzie,

— stworzenie wytycznych dla roko­
wań związanych z problemem Judei, 
Samarii i Pasa Gazy (Judea i Sama­
ria w nomenklaturze izraelskiej ozna­
czają ziemie na zachodnim brzegu 
Jordanu),

— uzgodnienie elementów trakta­
tów pokojowych pomiędzy Izraelem i 
państwami sąsiedzkimi z uwzglę­
dnieniem zasad zawartych w rezolu­
cji 242 Rady Bezpieczeństwa Narodów 
Zjednoczonych.

Tak ujęty porządek obrad został po­
dobno bez sprzeciwów zaakceptowany 
przez obie strony — Izrael i Egipt.

Nielegalna 
“Oszczędność”

Washington. (UPI) — Environ­
mental Protection Agency stwierdza, 
iż kierowcy samochodów z silnikami 
napędzanymi benzyną bezołowiową, 
nagminnie ignorują federalne wska­
zówki i kupują benzynę z zawarto­
ścią ołowiu ponieważ jest tańsza. 
Aby móc zatankować tańsze paliwo, 
właściciele muszą odpowiednio po­
większyć otwór w baku, który celo­
wo jest dostosowany wyłącznie do 
mniejszych pomp z benzyną bez oło­
wiu.

EPA ostrzega stacje benzynowe, 
że nie przestrzeganie silnikowych 
wskazówek i sprzedawanie takim kie­
rowcom niewłaściwego gatunku ben­
zyny, jest karalne grzywną do $10,000.

Fachowcy z EPA dodają, iż benzy­
na z zawartością ołowiu w żadnym 
razie nie zwiększa wydajności silnika, 
czy też polepsza jego dane.

Zebranie Komitetu 
Politycznego

Komitet Polityczny Spraw Polskich 
przy Wydziale Stanowym Kongresu 
Polonii Amerykańskiej odbędzie po­
siedzenie dziś (wtorek) o 7:30 wie­
czorem w sali SWAPu, 6005 W. Irving 
Park Rd. Ważne sprawy przedwy­
borcze do załatwienia — apelujemy 
do członkiń i członków Komitetu o 
wzięcie udziału w zebraniu.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Tow. Ogniwo Polskie, Gr. 1991 ZNP, 
odbędzie zebranie w środę, 18 stycz­
nia, o 7 wieczorem, w sali pnr. 5301 W. 
Newport Ave. Po zebraniu odbędzie 
się instalacja zarządu na rok 1978 
na którą przybędzie Władysława Ku­
biak, sekretarz ZNP, celem odebra­
nia przysięgi. Obecny będzie również 
komisarz Okr. 13, Kazimierz Musie­
lak. Nowo wybrany zarząd: Stefan 
Szwejcer, prezes; Józefa Janikowska, 
wiceprezeska; Stanisław Kurzeja, 
sekr. prot.; Eleonora Bobrowska, 
sekr. fin.; Diane Crane, skarbnik. Ra­
da Gospodarcza: Władysław Loboda, 
przew.; Bogusława Szwejcer, Joan 
Gallagher.

Tow. Synowie Piasta, Grupa 1214 
ZNP, odbędzie swe instalacyjne po­
siedzenie w środę, 18 stycznia, w sali 
PLAV, 3024 N. Laramie, o 7:30 wie­
czorem. Prosimy członków o liczne i 
punktualne przybycie.

Anna Wojciechowska, prezeska; 
Czesław Rożek, sekr. prot.

NIEDZIELA, 22-go STYCZNIA
Klub Polonia w Jefferson Park, 

odbędzie swe zebranie w niedzielę, 
22 stycznia, o 2 po pot, w budynku 
plebanii św. Konstancji, 5843 W. 
Strong ul. Ponieważ zebranie w gru­
dniu przypadało w okresie świąt 
Bożego Narodzenia, wybory zarządu 
na rok 1978 odłożono do nadchodzą­
cego zebrania. Prosimy wszystkich 
członków oraz sympatyków o liczne 
przybycie.

Stanisław Surówka, prezes; Jan 
Wróblewski, koresp.

Kard. Jan Król Otrzymał 
Doktorat Honoris Causa KUL

Na początku grudnia 1977 r. Arcy­
biskup Filadelfii, ks. Kardynał Jan 
Król, bawił w Polsce. Celem tej 
wizyty było głównie przyjęcie dokto­
ratu Honoris Causa, przyznanego 
Jego Eminencji przez Katolicki Uni­
wersytet Lubelski (KUL).

Według nadesłanego przez KUL 
komunikatu prasowego, Kard. Król 
przyleciał do Warszawy 6 grudnia.

7 grudnia Kardynał zwiedził Mu­
zeum na Majdanku, gdzie modlił się 
za dusze pomordowanych i złożył 

ks. dziekan prof, dr Edward Kopeć: 
“Rada Wydziału Teologicznego Ka­

tolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
na posiedzeniu w dniu 4 paździer­
nika 1977 r. podjęła uchwałę o nadaniu 
Jego Eminencji Janowi Kardynałowi 
Królowi tytułu Doktora Honoris Causa 
w zakresie nauk teologicznych.

W uzasadnieniu tej uchwały pra­
gniemy podkreślić zasługi ks. Kardy­
nała w określaniu i wprowadzaniu 
w życie zasad współżycia międzyludz­
kiego, opartych na założeniach huma­

&
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Zdjęcie przedstawia moment wręczenia ks. Kardynałowi 
Janowi Królowi, Arcybiskupowi Filadelfii, dyplomu doktoratu 
Honoris Causa Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. Stoją 
(od lewej): ks. prof. Edward Kopeć, promotor, ks. rektor prof. 
Mieczysław Krąpiec i Jego Eminencja.
kwiaty w Mauzoleum. Następnie prze­
bywał w Chełmie. Poświęcił tam 
tablicę pamiątkową ku czci ks. Józefa 
Dąbrowskiego, założyciela Zakładów 
Naukowych w Orchard Lake, Mich.

Podczas Mszy św. zostały po raz 
pierwsze użyte patena i kielich, ofia­
rowane Kościołowi Akademickiemu 
KUL przez Zakłady Naukowe w 
Orchard lake.

Nadanie Doktoratu

O godz. 12 w auli uniwersyteckiej 
uroczystość rozpoczął Chór Akade­
micki KUL, wykonując “Gaudę Mater 
Polonia”. Rektor KUL, ks. prof. Mie­
czysław A. Krąpiec serdecznie powi­
tał Dostojnego Doktoranta i wszyst­
kich przybyłych gości: ks. Kardynała 
Karola Wojtyłę, biskupów oraz przed­
stawicieli władz państwowych i szkol­
nych.

Obecni byli również: amerykański 
ambasador w Warszawie, Richard 
Davies, Kanclerz Zakładów Nauko­
wych w Orchard Lake, ks. dr Stani­
sław Milewski, Generał OO. Pauli­
nów o. Grzegorz Kotnis i przemy­
słowiec z Filadelfii, Edward Piszek.

“Uniwersyte Katolicki, spadkobier­
ca tych zadań, które powodowały po­
wstanie najstarszych uniwersytetów 
Europy, erygowanych przez Stolicę 
Apostolską, zadań, które przyświe­
cały chlubnym średniowiecznym pra­
com Almae Matris Jagielloniensis — 
jest szczęśliwy, że może poprzez 
swe najwyższe odznaczenie, przy­
znane Johnowi Kardynałowi Królowi, 
Wielkiemu Synowi Polskiego Narodu, 
zaakcentować rolę humanizmu chrze­
ścijańskiego w tworzeniu się wspólnie 
kultury rodziny ludzkiej” — mówił 
Ks. Rektor.

Następnie głos zabrał promotor —

Słodka Woda 
Pod Bałtykiem?

Sowieccy geolodzy wykryli jakoby 
duże zasoby wody słodkiej pod dnem 
Morza Bałtyckiego. Woda z pokładów 
znajdujących się w rejonie od Zatoki 
Fińskiej do Kalinigradu jest bardzo 
czysta i nadaje się do celów spożyw­
czych.

Pod odkrytymi pokładami, które 
traktuje się jako rezerwę — znajdują 
się ponoć zasoby wody mineralnej, a 
jeszcze niżej — najstarsze wody o 
dużej zawartości soli.

Jubileusz “Veritasu”
Fundacja “Veritas” w Londynie ob­

chodziła w 1977 r. 30-lecie swej wy­
bitnej i cennej działalności. Fundacja 
zajmowała się początkowo opieką nad 
młodzieżą akademicką. Ale jedno­
cześnie zaczęła rozwijać akcję wy­
dawniczą, obejmującą czasopisma i 
książki. Wydano 600 tytułów książek 
oraz czasopisma takie, jak “Zycie” 
i wychodząca do dzisiaj “Gazeta Nie­
dzielna”. W 1954 powstała “Biblio­
teka Polska”, oparta na subskrypcji.

“Veritas” prowadzi także akcję po­
mocy dla chorych, tak zwaną “Akcję 
Miłosierdzia” i współdziała z katoli­
kami brytyjskimi w Katolickiej Ra­
dzie Pomocy Polakom. 

nizmu ewangelicznego, przekazywa­
nego w nauce Kościoła Katolickiego.

Działając w oparciu o taką kon­
cepcję relacji społecznych Dostojny 
Doktorant stał się jednym z prekur­
sorów, współtwórców i najaktywniej­
szym realizatorem pluralizmu etnicz- 
no-kulturowego, przy pomocy któ­
rego rozwiązuje problemy społeczno- 
narodowe USA na zasadzie integracji, 
która pozwala zróżnicowanemu pod 
względem narodowościowym społe­
czeństwu dostrzec i uszanować dzie­
dzictwo językowe, kulturowe i religij­
ne, przyniesione z Kraju przodków 
przez każdą grupę etniczną i jedno­
cześnie da je świadomość pełnowarto­
ściowej przynależności do narodu 
amerykańskiego’ ’.

Szerzej o zasługach doktoranta dla 
Polonii Amerykańskiej mówił pro­
dziekan ks. Henryk D. Wojtyska, CP.

Centralnym punktem uroczystości 
było wręczenie przez ks. Rektora 
Kard. Królowi dyplomu doktoratu 
Honoris Causa KUL.

Przemówienie Kardynała
Po wysłuchaniu psalmu 77 M. Go­

mółki “Pana ja wzywać będę” w 
wykonaniu Chóru Akademickiego 
KUL, przemówił ks. Kardynał Król.

“Magnificencjo, Dostojny Książe 
Rektorze, proszę przyjąć wyrazy 
wielkiej wdzięczności za zaszczyt, jaki 
mnie dziś spotkał w murach tej prze­
sławnej Uczelni Polski Katolickiej...

Bardzo jestem wdzięczny za pamięć 
o mnie, że mimo tak wielkiego odda­
lenia dostrzeżono mnie, aby ten naj­
wyższy honor, jaki Uniwersytet może 
w swej życzliwości dać, spadł na 
mnie.

Przyjmuję to jako znak więzi krwi, 
pochodzenia i wspólnej wiary świę­
tej...

Przyjmuję też jako znak więzi z 
Kościołem w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie tak liczebnie i jakościowo 
mocna jest Katolicka Polonia Amery­
kańska ...

Przyjmuję z radością jako umocnie­
nie i dalsze pogłębienie więzi zawar­
tych podczas wspólnych odwiedzin 
Episkopatu Amerykańskiego i Pol­
skiego, Polski i Stanów Zjednoczo­
nych ...

Przyjmuję jako wyróżnienie Uni­
wersytetów, Kolegiów, Seminariów 
Stanów Zjednoczonych, nauki katolic­
kiej w Amerycie, która jest najwięk­
szą . troską Episkopatu Amerykań­
skiego”.

Następnie przemówił ks. Stanisław 
Milewski, kanclerz Zakładów Nauko­
wych w Orchard Lake, których wy­
chowankiem jest kardynał Król.

W imieniu Episkopa‘u Polski otrzy­
manego wyróżnienia pogratulował ks. 
Karol kardynał Wojtyła, przewodni­
czący Komisji Episkopatu do Spraw 
Nauki.

“Nigdy nie zapomnę — mówił Kar­
dynał Wojtyła — że gdyśmy w tym 
samym czasie zostali powołani do 
Kolegium Kardynalskiego, miał się 
wówczas (kardynał Król) wyrazić: 
“Jeżeli Polska uważa mnie za swo­
jego i Kościół w Polsce, to w tym 
momencie ma ona już nie dwóch, 
a trzech kardynałów”.

Uroczystość zakończyło wspólne od­
śpiewanie “Gaudeamus igitur”.
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BEAUTIFUL TOWN HOUSE IN NILES 
$100.00 per month, close to restaurants 
& transportation. Please Phone:

Tematem tej książki, napisanej 
przez b. gubernatora i kongresmana z 
Massachusetts, Foster Furcolo, jest 
zbrodnia popełniona w 1940 roku przez 
Rosję Sowiecką na 14,500 polskich 
oficerach i intelektualistach, jeńcach 
wojennych. Masowe groby 4130 za- 
strzelownych w tył czaszki, z rękoma 
związanymi na plecach, odkryto w 
lesie Katynia w 1943 roku; pozostali 
zaginęli bez śladu. Ze względów poli­
tycznych, ta straszna masakra, nigdy 
nie nabrała rozgłosu ani Rosja nie zo­
stała pociągnięta za nią do odpowie­
dzialności.

Sędzia Furcolo, jako członek kon­
gresowej komisji do zbadania zbrodni 
katyńskiej, znający wszystkie fakty, 
napisał te książkę celem zaznajomie­
niu szerokiego ogółu z tą straszną 
sowiecką zbrodnią. Wraz z prof. Man­
ning White z Wirginii wydał “Rendez­
vous at Katyn” własnym kosztem. 
Niestety niewiele księgarni i publi­
kacji okazało zainteresowanie tym te­
matem.

Drugie wydanie z przedmową pre­
zesa ZNP Alojzego Mazewskiego nigdy 
nie ujrzało światła dziennego. 4800 nie 
sprzedanych egzemplarzy i opłata za 
ich przechowanie zmusiły sędziego do 
zwrócenia sie do nas o pomoc.

Wzięliśmy sie do pracy: Napisa­
liśmy do polskich księgarń, umieścili­
śmy szereg artykułów i ogłoszeń w 
polskich gazetach, wreszcie za zgodą 
i poparciem prezesa Mazewskiego, 
rozesłane zostały ulotki do wszystkich 
grup ZNP. Dotychczas rozsprzeda- 
liśmy w USA, Kanadzie i Anglii 1800 
egzemplarzy, 650 wśród członków 
ZNP. 1300 dolarów zwróciliśmy prof. 
Manning White, a 1300 dolarów zasiliło 
kasę obozu “Stanica”. Z tych pieniędzy 
daliśmy nowe dachy na osiem kabin 
a wiosną przystępujemy do remontu

Part time, days. 
Hours flexible.

Must speak English

Śmierć Na Autostradzie
Collinsville, D. (UPI) — Dwoje mło­

dych ludzi zostało zabitych, dwoje 
innych odniosło poważne obrażenia 
podczas zderzenia dwóch samocho­
dów na autostradzie w Collinsville.

Śmierć poniosły dwie 16-letnie 
dziewczyny, które były pasażerami 
auta prowadzonego przez Williama F. 
Pranaitis, 17. Pranaitis oraz kierow­
ca drugiego auta znajdują się w szpi­
talu Desloge w St. Louis w stanie 
krytycznym.

BODY AND FENDER MAN
Experienced with tools. Paid holidays 
and vacations. Some English neces­
sary.

5 POKOI. Ogrzewanie i ciepła woda. 
Dorosłym. Depozyt asekuracyjny. 
Okolica — 4700 S. Karlov. Dzwonić 
po6-ej:2474246 

CHILD LOVING 
HOUSEKEEPER 

For Highland Park home.
Must speak English 

Not a live in position. 
432-9096 after 7 P.M.__

BRICKLAYER
Experienced Mason
For full time year around em­
ployment in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Mn Equal Opportunity Employer)

BIG TOP RESTAURANT
4743 Grand Ave. 637-8790

PRZEZ WŁAŚCICIELA. Murowany. 
5Vź pokoi, 3 sypialnie. Nowszy dom. 
Lavergne — Addison. Dzwonić po 5 po 
poł.: 286-1285. Agenci wykluczeni.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

DO SPRZEDĄNIA: piec, krzesełka, 
“air conditioner”. 283-4287.

MUROWANY — 3x4 i garaż. Ogrze­
wany gazem. Na Marianowie. $20,000. 

486-1587 po 5:30 po poł.

RECEPTIONIST and hair dress sty­
list. Full or part time. Good salary. 
Powder Puff Beauty salon in Palatine, 
I1L 358-5550. 

LOVELY SUNNY HEATED 4 ROOM 
2nd FL. APARTMENT

Comer Fullerton & Springfield. $180.00 
per mo. plus security deposit. Ideal 
for working couple.
MR. FREED

OPERATOR DO 
“PUNCH & DIE PRESS” 

Dobra zapłata i świadczenia fir­
mowe dla doświadczonego opera­
tora maszyn i dla dobrego pra­
cownika ogólnego. Trochę angiel­
skiego wymagane.

Dzwonić do David McNeilly 
638-0633

OPTOMETRIST
Experience in soft & hard con­
tact lens. Excellent working 
conditions & ben. Must speak 
English. 4% days.

Call for Interview
R. AUDY 733-3320

KOBIETA do sprzątania. Raz w ty­
godniu. Północna strona. Trochę an­
gielskiego. Dzwonić wieczorem: 

267-2538

POTRZEBNA 
OSOBA

ZNAJĄCA DOBRZE 
JĘZYK POLSKI 

I ANGIELSKI 
Z umiejętnością pisania na ma­
szynie do pracy biurowej. Wszy­
stkie świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście Do:

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO 
1201N. Milwaukee Ave. 
(Narożnik Division Ul.) 

W Godzinach od
8 Rano - 3 Po Południu

PRESSMEN
Experienced for 56 Miehle 2 
color letterpress. Board work, 
mostly die cutting with some 
light printing.

Call 773-0211
ITASCA LOCATION
An Equal Opportunity Employer

DO WYNAJĘCIA 
ładne 4 czyste pokoje, gazem 
ogrzewane.

Tel.: 376-6787

Potrzebny 
KIEROWCA CIĘŻARÓWKI 

Musi znać Chicago i przedmieścia. 
Musi czytać i pisać po angielsku. 

EMPIRE BUTTER & EGG 
350 N. Laflin, Chicago, Ill. 

243-1416

WOMAN
Needed for GENERAL HOUSEWORK 

and CARE for 1 year old child 
(Northside) LIVE IN 

OWN ROOM and BATH 
Call After 7 P.M.

549-7973
GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor. 

5 dni 
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241 lub

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our tool room:
MOLD REPAIR MAN 
JUNIOR MOLD MAKER 
MAINTENANCE MACHINIST 
MACHINIST TOOL ROOM
50 hour a week and good company 
benefits.

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland 

348-1201

DRILL PRESS 
SET UP MAN

Exp. multiple drilling & tapping. Must 
be able to grind grills & inspect work. 
Must speak English.

CALL 525-7825 

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, ' 
SOLIDNE IZ GWARANCJĄ.

588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

RECEPTIONIST
for Eye Care Center. Must 
speak English and Polish. Ex­
cellent working conditions. 
Typing necessary. Will train. 
4% days. Call for interview. 
R. AUDY 733-3320

BUDYNEK APART,\MENTOWY NA
PÓŁNOCNO-ZACHODNIEJ 

STRONIE MIASTA 
Przedjedźcie się obok — nie prze­
szkadzajcie!
2135 W. Charleston (2100 północ) 
Ładny, 2 piętrowy, murowany 2x5 
— 3 sypialnie w każdym mieszka­
niu. Parcela 48x125 stóp. Dodat­
kowa parcela. Niskie podatki. Nie­
pokalanie czysty! W stanie Tip-Top!

Do objęcia natychmaist 
Cena wywoławcza $23,900 

Kaeser&Kaeser 
REAL ESTATE

7735 N. Milwaukee Ave.
Tel. 967-6666 lub 

774-2616

naszej “stodoły”, bowiem sezon 1978 
roku zbliża się szybko i musimy być 
gotowi do otwarcia obozu. Ostatni rok 
wypadl dla nas bardzo pomyślnie. W 
ciągu trzech tygodni przez nasz obóz 
przewinęło się 165 dzieci. Pod nad­
zorem i kierownictwem wykwalifiko­
wanego personelu, dzieci miały wy­
pełnione dni pływaniem w jeziorze, 
sportami, zajęciami praktycznymi, 
zabawami, wycieczkami po lesie, 
ogniskami, zapoznawaniem się z pol­
ską kulturą, historią i tradycją i w 
końcu doskonałą domową kuchnią. 
Listy od dzieci i rodziców z podzięko­
waniami i prośbami o informacje o 
1978 sezonie są dowodem naszego suk­
cesu.

Osoby zainteresowane obozem “Sta­
nica”, przysłaniem dzieci lub wejściem 
w skład personelu na 1978 rok, pro­
szone są o skontaktowanie się z nami. 
Kupując “Rendezvous at Katyn” po­
pierają Państwo dwa godne cele: pier­
wszy to zapoznanie szerokich mas z 
sowiecką zbrodnią popełnioną na bez­
bronnych jeńcach wojennych: polskich 
naukowcach (21 b. znancych profeso­
rach), intelektualistach i oficerach; 
drugi to umożliwienie nam odnowie­
nia i przebudowania obozu “Stanica” 
w celu ulepszenia warunków dla na­
szych dzieci.

Książki w twardej okładce zostały 
rozsprzedane, na składzie mamy 
jeszcze 3000 egzemplarzy w miękkiej 
oprawie. Cena dla członków ZNP wy­
nosi TYLKO dwa dolary. Czyż nie za­
sługujemy na poparcie? Zamówienia 
proszę wysyłać na nasz adres: Polish 
Alliance Youth Camp Inc. 144 Cabot 
Street, P.O. Box 326, Chicopee, Mass. 
01104.

Za zarząd: Mary Gurski, wicepre­
zeska i dyrektor zbiórki funduszów.

President’s Council Dinner 
w Saint Xavier College 
Saint Xavier College organizuje w 

dniu 22 stycznia br. w niedzielę, 
o godzinie 7 wieczorem, spotkanie 
towarzyskie — President’s Council 
Dinner — które mieć będzie miejsce 
na terenie szkoły przy 3700 W. 103-ej 
ulicy.

MAINTENANCE 
Need man with electrical 
mechanical ability.

Y.M.C.A.-LAUNDRY 
CALL 427-7280

Some experience on engine lathe, 
Bridgeport Mill and surface grinders 
helpful. Should have own tools, also 
should be capable of making fixtures 
and machine parts. Competitive sal­
ary and fringe benefits. Apply

METAL REMOVAL

----------------------------------------------------I-------------------------------------------------------------

Rendezvous At Katyn”

SHEARMAN
Need man to work on metal cutting 
shears & unload steel trucks. Should 
speak some English.

CALL 525-7825

GOOD TYPIST
For small hospital. Type 50 W.P.M. 

Must speak good English, 
can mr. McDermott 

LOUIS BURG HOSPITAL 
255 W. Cermak 

Chicago, IB.
225-4500  

PRINTING
Need young man interested in learn­
ing printing trade.

CALL ST 2-8304
Ask for Mr. Eisenberg 

or Mr. Brenner

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

MECHANICS-1st Shift
Hard candy manufacturer has imme­
diate openings for mechanics, who 
possess 2-3 years experience on food 
processing machinery. We offer ex- 
cedent starting salary and fringe 
benefits. Apply:

PEERLESS 
CONFECTION CO- 

1250 W. Schubert 
BU1-6100

W PARAFII ST. PETER CANISIUS 
BLISKO 

NORTH AVE. i UCLAIRE 
Narożnikowy, murowany. 4 aparta­
menty: 2x5, 2x4. Garaż murowany na 
2 auta. Pełna cena tylko $39,900.

KNECHT AND CO. 
REACTORS 

6278 W. North AVe. 745-0404DIV.
1834 W. Columbia Ave 

Chicago, HI. 60626
An Equal Opportunity Employer

JANITORIAL
Exp’d. Men & Women

At least 5 yrs. exp. in janitorial office 
cleaning. Northwest suburb. If inter­
ested please call Mrs. Jones between 
the hours 9:00 — 1:00 Monday-Friday. 
____________ 994-4777_____________  
MANAGER

ASST PLANT 
MANAGER

Large wooden dinette manufacturer 
seeks experienced manager to assist 
plant manager in running production 
facility. Salary open. Applicants 
must send resume. Require experience 
in supervising large assembly plant 
type production. Wood furniture 
perience helpful.

UNIVERSAL FURNITURE 
INDUSTRIES 
7361S. Meade 

 Bedford Park, IL. 60638

GOLF CLUB MFG. POSITIONS 
FOR PRODUCT DEPT.

• SPRAYERS
2 to 3 yrs. exp. on spray finishing of wood products

• SANDERS • POLISHERS • MACHINE OPERATORS
Must have exp. in above categories. Full time positions. Benefits 

include pd. ins., holidays & vacations. Excel, starting salary.

Please CaU Mr. Harold Bright 
Plant Manager — 275-0500 

NORTHWESTERN GOLF CO. 
4701 No. Ravenswood, Chicago

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

JANITOR
2nd SHIFT

We’re looking for an experienced jani­
tor for our 2nd shift. Must be capable 
of some light lifting and related duties. 
On-the-job training provided.

.For a confidential interview, call: 
MARYBURDITT

9654700 
TRAVENOL LABORATORIES 

6301N. Lincoln 
Morton Grove, II. 60053

An Equal Opportunity/Affirmative Action Employer

JANITORS -
GENERAL CLEANING 

Night Work Available 
10:30 p.m. — 7 a.m.

Venture Stores, Inc., has immediate openings at 2 suburban locations for:

LEAD PERSON 
ASSISTANT LEAD PERSON 
(2) GENERAL CLEANERS 

Experience operating automatic scrubbers and stripping/ 
refinishing vinyl floors is required.

PLEASE APPLY IN PERSON 
10 a.m. — 6 p.m., Monday thru Friday 

Route 83 & Dempster 22nd Street & Summit Road
Mt. Prospect, Ill. Oakbrook Terrace, Ill.

VENTURE STORES, INC.
(A Division of May Department Stores) 

An Equal Opportunity Employer M/F

UMEBLOWANY pokój z kuchnią 
przy Lawrence i Harlem. 8674527.

ŁADNA 4-ka umeblowana lub nie 
Jackowo, dzwonić wieczorami 489-6184

MACHINIST
General machinist planer operator, 
machinery rebuilder, engine lathe 
operator, assembler. Experience in job 
shop work. Must read prints & have 
tools. Paid hospital & all benefits. Call 

421-5100

Machinist

Precision 
Grinding

2nd & 3rd Shifts **
Must have at least 1 year experi­
ence in ID/OD CENTERLESS 
grinding.
Excellent wages and benefits.

CaU MR. PEASE 
286-2000, Ext. 203 

OR APPLY 

SKIL CORP.
5033 N. Elston

CT A to Door
(near junction of Kennedy and 

Edens Expressway)
Equal Opportunity Employer M/F

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI I "APPLIANCES" 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami.... $188

Komplety mebli do sypialni......... $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”...................................... $ 58
Kanapa i fotel ................................ $139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89

' polska wersalka i
Telewizja kviorowa............... ... $269
Materace.........................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła............................. $ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”)...............................$168
Z 6 sztuk drewniane komplety do

jadalni ..........................................$399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru.........................$ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” od..........‘................... $389
(kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaezewsklego 
Tel. 486-7838

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY O1ESTFI SKIE • OBICIA ALUMINIOWE T INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• malowanie domów zewnątrz i wewnątrz

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

5 POKOI, świeżo odnowione, dywany 
od ściany do ściany. Może być 2 
dzieci. Pckój “utility”. Augusta — 
Greenview. $150.3424289.

CZWÓRKA świeżo odnowiona z ogrze­
waniem i gorącą wodą. Marianowo. 

486-6952 po 5-ej.

OGÓLNA PRACA w SZKLARNI 
i DOSTAWY 

Początkowa zaplata — $4 na godzinę. 
Kandydat musi prowadzić samochód 
i mówić po angielsku.

BENSENVILLE GARDENS
301 Marshall Rd., Bensenville, Ill. 
2% bloku na pn. od Irving Pk. Rd. i 1 
block na wsch. od Hwy. 83
Medical Opportunities

HEAD NURSE
Position available. Also 

PEDS — RN (staff positions) 
I.C.U.-PEDS-MS 

All shifts available for all positions. 
LOUIS BURG HOSPITAL 

255 W. Cermak, Chicago, 11. 
225-4500

“Cold heading shop” potrzebuje 
“HEADER SET UP MEN 

&OPERATORS" 
a także pomocników z uzdolnieniami 
w kierunku mechaniki, którzy chcą 
nauczyć się “cold heading skill”. 
Muszą trochę mówić po angielsku. 
Dobra zapłata, 50 godzin tygodniowo 
i inne świadczenia firmowe.

ATLAS FASTENERS CORP.
345 Scott St., Elk Grove Village, Bl. 
956-1923 lub wieczorem: 745-9022

POTRZEBNI: (2) KOBIETY 
DO SKŁADANIA NA LINII 

Muszą umieć czytać instrukcje. 5 dniowy tydzień. 
Płatne wakacje, szpital, ubezpieczenia, pielęg­
niarka na miejscu. Nie potrzeba doświadczenia. 

Trochę angielskiego konieczne.

(1) MĘŻCZYZNA 
DO PAKOWANIA 

Mogący unosić ciężary w wys. 50 Ibs.
Muszą mieć Zieloną Kartę lub pozwolenie na pracę. 

GENERAL BATHROOM PRODUCTS CORP. 
2201 Touhy Ave., Elk Grove Village 60007 

Dzwonić do p. Howard 956-8500

Cook

SECOND 
COOK

Newly expanded kitchen has immedi­
ate opening for a full time Cook. 
Selected applicant must have 5 years 
experience in institutional or hospital 
cooking. Must have own transporta­
tion.

40 Hour Work Week 
Complete Benefit Package 

Apply Personnel

CHRIST HOSPITAL
4440 W. 95th St.
Oak Lawn, Bl.

An Equal Opportunity Employer

Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INŻ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

GENERAL HOUSEWORK. Lovely 
home, modem conveniences. Own 
room, bath, TV. Live in. 5 days. Good 
salary. Must speak English. 275-0842.

DEPENDABLE WOMAN 
NEEDED 3 DAYS PER WEEK 
Steady. Fri. a must. References. Must 
speak English. General housework. 
Laundry. West Rogers Park area. 

AM 2-1575

★ Pomoc Domowa
POTRZEBUJĘ starszą kobietę do 
pilnowania dziecka w nocy wzamian 
za mieszkanie. 745-9704._____________

HOUSEKEEPER, experienced with 
references, live-in, cleaning, laundry- 
ing, cooking. Mon.-Fri. Northbrook. 

272-6125

ł
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Rekordowy 
Budżet Powiatowy Na 1978 r.

Przewodniczący Rady Powiatowej, 
George Dunne ogłosił we wtorek pro­
jekt budżetu pow. Cook na rok 
1978, o rekordowej wysokości $215 
milionów. W roku ubiegłym budżet 
powiatowy wynosił $187.7 milionów. 
Dunne powiedział, że oprócz chwi­
lowego podwyższenia podatków od po­
siadłości, na pokrycie kosztów zwią­
zanych z nadchodzącymi wyborami, 
nie przewiduje się żadnych nowych 
podatków.

Według projektowanego budżetu, 
pracownicy powiatowi otrzymają 4- 
procentową podwyżkę płac w związku 
z wzrostem kosztów utrzymania. Pod­
wyżka ta będzie nieco niższa od pod­
wyżki zatwierdzonej w tym roku dla 
pracowników miejskich i pracowni­
ków Dystryktu Sanitarnego. W ubie­
głym roku uposażenie 12,400 pracow­
ników zostało podniesione o 8.75 pro­
cent, była to jednak ich pierwsza 
podwyżka od dwóch lat.

Podczas spotkania z dziennikarza­
mi Dunne uchylił się od konkret­
nych wypowiedzi na temat budżetu, 
powiedział jednak, że główną przy­
czyną zwiększenia budżetu na rok 
1978 są nadchodzące wybory, które 
— według niego — będą kosztować 
powiat między 11 a 12 milionami 
dolarów. Obecnie, podatek powiato­
wy wynosi 19.55 centa od $100 osza­
cowanej wartości posiadłości. Jeżeli

nowy budżet zostanie zatwierdzony, 
podatek zostanie zwiększony do 24.55 
od $100. Dunne powiedział również, 
że wprowadzenie obecnie ulepszenia 
w więziennictwie powiatowym także 
przyczyniło się do zwiększenia budże­
tu. Pod koniec pierwszej połowy ro­
ku zostaną otwarte dwa nowe zakła­
dy karne oraz nowe sale odwiedzin 
przy istniejącym więzieniu przy uli­
cach 26-ej i California.

Jak powiedział Dunne — 75 procent 
budżetu powiatowego przeznaczone 
jest na potrzeby więziennictwa.

Dunne powiedział, że w roku bie­
żącym fundusze przyznawane przez 
rząd federalny zostały zwiększone 
o $3 miliony. Dochody powiatowe 
wzrosły również po podwyższeniu po­
datków od inwestycji oraz zwiększe­
niu kar nakładanych na podatników 
opóźniających się z uiszczeniem po­
datków. Największy dochód — 10 
milionów dolarów — wynikł z dwóch 
odrębnych orzeczeń Stanowego Sądu 
Najwyższego, według których, przed­
siębiorstwa muszą opłacać podatki 
od pewnych akcji, które dotychczas 
nie podlegały opodatkowaniu.

Projektowany budżet zostanie odda­
ny do przestudiowania komitetowi 
finansowemu. Budżet powiatowy mu­
si być zatwierdzony przed końcem 
lutego.

Linia Dan Ryan
Znów Obsługuje Pasażerów

Dla wszystkich pasażerów, którzy 
w codziennych dojazdach do pracy 
korzystali zawsze z podmiejskiej ko­
lei na linii Dan Ryan ostatnie 2 ty­
godnie były koszmarem. 4 stycznia 
spostrzeżono w jednym z dźwigarów 
podtrzymujących nadziemne tory nad 
skrzyżowniem ulicy Clark i 18-ej 
pęknięcie, które zdaniem ekspertów 
stanowiło poważne zagrożenie bezpie­
czeństwa. Władze CTA zdecydowały, 
że należy linię zamknąć. Początkowo 
wydawało się, że sprawa potrwa nie 
więcej niż dwa, trzy dni. W trakcie 
robót remontowych odkryto, że pę­
knięcie nie było jedyne, a linia wy­
maga gruntowej kontroli, szeregu na 
praw i że prace się przeciągną.

Pasażerowie znaleźli się w trudnej 
sytuacji. Aby dostać się do pracy nie 
wystarczyło tylko kupić bilet i pozwo­
lić się zawieźć do śródmieścia. Do­
jazd do pracy stał się rzeczą skom­
plikowaną. Obmyślano trasy, prze­
siadki. W trzaskającym mrozie wycze­
kiwano na rogach ulic na spóźnia­
jące się notorycznie autobusy. Czas 
podróży wydłużył się, a CTA zapo­
wiadało zwłokę w pracach, które choć 
trwały po 24 godziny na dobę to

utrudniane były przez pogodę i niskie 
temperatury.

Otwarcie linii, jakie miało miejsce 
w ubiegłą niedzielę rano powitane 
zostało entuzjastycznie przez wszyst­
kich stałych pasażerów, a nastąpiło 
po szeregu jazd próbnych, które mia­
ły na celu upewnienie się, czy “słabe” 
punkty konstrukcji nośnej nie zawio­
dą w normalnej eksploatacji. Po tra­
sie przejechało kolejno kilka pocią­
gów o jednym, dwu, później trzech 
wagonach — wszystkie wypełnione 
kamieniami i stalą, a więc ważące 
znacznie więcej niż normalnie. Próby 
wypadły pomyślnie, zadecydowano 
tylko, że szybkość na zakręcie przy 
Clark St i 18 ulicy, która dotyczczas 
wynosiła 30 mil/godz. zredukowana 
będzie do 15 mil.

Pasażerowie pytani przez dzienni­
karzy czy nie odczuwają obawy przed 
jazdą na zagrożonym odcinku wyra­
zili pełne zaufanie do linii Dan Ryan 
i przekonanie, że regularne kontrole, 
jakie się tu zawsze odbywały zwiększą 
swą częstotliwość i że. w przypadku 
wątpliwości władze CTA będą wie­
działy jakie należy podjąć środki za­
radcze.

Nowy Gmach Wydziału Prawa 
Uniwersytetu Loyola

Uniwersytet Loyola w Chicago ogło­
sił plany budowy nowego gmachu, 
do którego przeniesiony będzie wy­
dział prawa tego uniwersytetu. Nowy 
budynek mieścić się będzie przy uli­
cach State i Pearson. Koszt przed­
sięwzięcia wyniesie $4.5 miliona. Bę­
dzie to pięciometrowa konstrukcja, do 
budowy której przystąpi się już tej 
wiosny. Ukończenie prac budowla­
nych przewiduje się na koniec 1979 
roku.

Przezes uniwersytetu, ks. Raymond 
Baumhart powiedział: “Zadowolony 
jestem, że byliśmy w stanie nabyć 
to doskonale położone miejsce, któ­
re powiększa nasz ośrodek uniwer­
sytecki Lewis Towers”. Nowy budy­
nek zastąpi gmach mieszczący się 
przy 41E. Pearson.

Nowy ośrodek będzie miał 60,000 
stóp kwadratowych powierzchni, czyli 

będzie dwukrotnie większy od obec­
nego. Dwa piętra zostaną przeznaczo­
ne na samą tylko biobliotekę wy­
działową.

Część kosztów budowy pokryta bę­
dzie z donacji złożonej na rzecz uni­
wersytetu przez anonimowego ofiaro­
dawcę, a która wynosi milion dola­
rów. Ośrodek zostanie nazwany imie­
niem ks. Jamesa S. Maguire’a, byłe­
go prezesa i kanclerza uczelni.

W budynku znajdzie się sala wy­
kładowa na 125 miejsc, sala są­
dowa z zainstalowanymi w niej ka­
merami telewizyjnymi, izba sędziow­
ska do 75 miejsc dla studentów, znaj­
dą się tu też miejsca dla studen­
ckiej redakcji gazetki wydziałowej 
i lokal dla studenckiej organizacji.

Nowy budynek powstanie w pobliżu 
gmachu Loyola’s School of Business, 
Education and Social Work.

EGIPT. — Prezydent Egiptu Anwar Sadat (w środku) spotkał 
się w Assuanie z izraelskim Ministrem Obrony Ezerem Weiz- 
man (po lewej), aby przedyskutować węzłową dla osiągnięcia 
pokoju sprawę wycofania się Izraela z Synaju. W rozmowach 
wziął również udział wiceprezydent Husni Moubarak (po pra­
wej). (UPI)

WATYKAN. — Papież Paweł VI przyjął tu na specjalnej pry­
watnej audiencji w dniu 12 stycznia Ministra Spraw Zagra­
nicznych Izraela, Moshe Dayana. (UPI)

Redaktor Serbskiej Gazety 
Zginął w Wypadku Samochodowym

Dr Mihailo D. Naumovic, lekarz 
i redaktor serbskiej gazety anty­
komunistycznej, zamieszkały na pół­
nocnej stronie miasta, zginął w po­
niedziałek w wypadku samochodo­
wym. Naumovic przejeżdżał przez 
most na Lake Shore Dr., kiedy nagle 
jego samochód zjechał z jezdni, wpadł 
na chodnik dla pieszych, rozbił barierę 
ochronną na moście i wpadl do rzeki 
Chicago.

Świadkowie zeznali, że samochód, 
który spadł do wody, przez chwilę 
jeszcze unosił się na krze zanim 
zaczął tonąć znikając z oczu patrzą­
cym. Poza kierowcą nikogo więcej 
w samochodzie nie było. Na miejsce 
wypadku pośpieszyły oddziały ratow­
nicze, w tym straż pożarna, która 
sprowadziła ze sobą helikopter i łódź 
ratowniczą. Zwłoki Naumovica wydo­
byto w 90 minut po wypadku.

Pięć osób, na oczach których ro­
zegrała się tragedia zeznało, że nie 
zauważyło żadnych przyczyn, które 
mogłyby spowodować wypadek. Jezd­
nia mostu nie była oblodzona, samo­
chód ofiary nie został potrącony przez 
żaden pojazd. Policjant ze służby dro­
gowej, porucznik James Williams 
oświadczył, że biorąc pod uwagę ze­
znania świadków, Naumovic musiał

stracić panowanie nad samochodem 
i wjechał na chodnik, a następnie 
rozbić barierę ochronną.

Komendant Miejskiego Wydziału 
d/s Zabójstw, Joseph DiLeonardi, 
oświadczył, że policjanci śledczy, któ­
rzy rozmawiali z osobami bliskimi 
Maumovicowi odnieśli wrażenie, że 
opis jego nie zgadza się z tym co sami 
widzieli. Znajomi ofiary utrzymują, 
że Naumovic był człowiekiem bardzo 
dbającym o swoją powierzhowność, 
zawsze nienagannie ubranym. Nato­
miast kiedy wyciągnięto z wody 
zwłoki, okazało się, że Naumovic przy­
najmniej od dwóch dni nie golił się. 
Jest to bardzo nietypowe dla niego. 
Wydaje się, że był on ostatnio bar­
dzo przygnębiony. W ubiegłym tygo­
dniu zrezygnował z pracy w redakcji 
serbskiej gazety “Sloboda” i zaczął 
uczyć się do egzaminu, ponieważ 
chciał ubiegać się o licencję stanową. 
Pracował jako asystent chirurga w 
szpitalu Betahny Methodist.

Naumovic należał do grona osób 
pozostających w bliskich stosunkach 
z zamordowanym w czerwcu minio­
nego róku redaktorem tejże serbskiej 
gazety, Dragishem Kasikovich.

Oszustwa Podatkowe 
Zubożają Stanowy Skarb

Straty Oceniane Na $16 Milionów
Wspólne śledztwo, jakie przeprowa­

dzili wywiadowcy Better Govern­
ment Association — obywatelskiego 
stowarzyszenia do spraw ulepszenia 
administracji — oraz dziennikarze 
z “The Sun-Times” wskazuje na to, 
że straty, jakie ponosi skarb stanowy 
z tytułu oszustw podatkowych doko­
nywanych przez właścicieli tawern i 
restauracji sięgają 16 milionów do­
larów rocznie.

Ocenia się, że właściciele tych lo­
kali ukrywają od 20 do 40 procent 
swoich faktycznych dochodów; straty 
ponoszone z tej racji przez stan nie 
zostały jeszcze ocenione. 16 milionów 
dolarów to suma, jaką skarb stano­
wy traci tylko z powodu nieujawnia- 
nia i nieprzekazywania faktycznie 
ściągniętego z klienta podatku od 
sprzedaży. Zaniżając zarówno poda­
tek od sprzedaży jak i dochody nie­
uczciwy właściciel lokalu gastrono­
micznego unika podejrzenia, że doko­
nuje nielegalnych manipulacji.

Wywiadowcy, którzy podjęli to nie­
codzienne dochodzenie przeprowadzi­
li dziesiątki rozmów zarówno z samy­
mi właścicielami knajp, jak i ich 
księgowymi, podczas gdy uchodząc

za grupę niedoświadczonych busi­
nessmanów prowadzili tawernę “Mi­
rage” przy 731 N. Wells St. Nie­
świadomi, że rozmawiają z reporte­
rami rozmówcy ich przyznawali się 
otwarcie do “obcinania” dochodów 
o minimum 20% — ocenia się, że 
co najmniej 90% wszystkich właści­
cieli tawern i restauracji stosuje sy­
stem zaniżania dochodów i zatrzymy­
wania części podatków od sprzedaży 
we własnej kieszeni.

Oblicza się, że jeśli 90% lokali ga­
stronomicznych zaniża swoje docho­
dy o 20%, to skarb stanowy traci 
6 milionów dolarów rocznie; jeśli 
zaniża je o 40$>, straty wynoszą 16 
milionów; jeśli tylko połowa jest nie­
uczciwa, to i tak straty oblicza się 
na 3 do 8.8 miliona.

Gubernator Thompson oświadczył 
w dniu wczorajszym, że podejmie 
stosowne kroki dla uniemożliwienia 
w przyszłości stosowania tego rodza­
ju praktyk, że kontrole finansowe 
będą częstsze i wnikliwe i że admi­
nistracja stanowa powoła specjalną 
komisję do walki z nadużyciami po­
datkowymi.

Rep. Kosiński Żąda Surowego 
Traktowania Przestępców

Stanowy rep. Roman Kosiński (D) 
wniósł ponownie w Legislatorze w 
Springfield, Ill. projekt ustawy, aby 
przestępcy nie byli zwalniani za kau­
cją, jeśli zostaną ponownie areszto­
wani, przebywając za kaucją na wol­
ności. Kosiński uważa, że w takich 
wypadkach należy unieważniać kau­
cję dotyczącą pierwszego przestęp­
stwa.

Kosiński, autor ustawy o karze 
śmierci oraz innych projektów usta­
wodawczych, mających na celu za­
ostrzenie wymiaru sprawiedliwości, 
oświadczył na użytek praśy, że jego 
projekt dotyczący kaucji ma na celu

Mayor Woodford
Eureka, Ill. (UPI) — Guiseppe 

“Joe” Serangeli objął funkcję mayora 
w Woodford County. Serangeli, 56, 
jest byłym pułkownikiem Sił Po­
wietrznych. Kadencja jego trwać 
będzie trzy lata. 

zapobieganie zbrodniczości. Projekt 
ten został opracowany przy współ­
pracy biur a generalnego prokur atora 
Illinois oraz szefa stanowego Sądu 
Najwyższego, Justice Fitzgerald.

Kosiński wniósł już raz swój pro­
jekt w czasie zeszłorocznej sesji sta­
nowej Legislatury, ale projekt ten 
nie mógł być rozpatrywany z racji 
braku czasu. Dlatego też Kosiński 
wniósł projekt ponownie. Ma on na­
dzieję, że Legislature uchwali pro­
jekt, a tym samym wzmocni się wal­
ką ze zbrodniarzami, którzy popeł­
niają jedno przestępstwo, są zwalnia­
ni za kaucję i dopuszczają się będąc 
na wolności, nowych zbrodni.

Dodać trzeba, że rep. Roman Ko­
siński został ponownie wysunięty 
przez Partię Demokratyczną jako 
kandydat do stanowej Legislatury z 
16-go okręgu wyborczego. Kosiński 
otrzymał poparcie komitymanów de­
mokratyczny cli ward, które składają 
się na ten okręg wyborczy.

Pracownik Stanowy 
Oskarża Partię Republikańską 
O Pogwałcenie Jego Praw Konstytucyjnych

W piątek pracownik stanowej służ­
by drogowej, 64-letni Erwin Kowalski, 
wniósł do federalnego sądu okręgowe­
go w Chicago pozew przeciwko przy­
wódcom partii republikańskiej w pow. 
Du Page i stanówej służbie drogo­
wej, w którym oskarża ich o degra­
dowanie go ponieważ nie popierał 
on kampanii politycznych i innych 
przedsięwzięć partii republikańskiej 
w tym powiecie.

Kowalski, który od siedmiu lat pra­
cował w stanowej służbie drogowej, 
ostatnio jako kierownik w Stanowym 
Departamencie Komunikacji w Oak­
brook Terrace, utrzymuje, że James 
“Pate” Philip, senator stanowy z 
Elmhurst powiadomił go, iż został 
przeniesiony ze stanowiska kierowni­
ka na brygadzistę ponieważ nie pra­
cował na rzecz kampanii Philipa, gdy 
ten ubiegał się o urząd senatora 
stanowego i w żaden sposób nie po­
mógł partii republikańskiej podczas 
kadencji gub. Dan Walkera. Ko­
walski zeznał, ze Philip “powiedział 
mi również, że jestem widocznie za 
stary, aby pracować dla stanowego 
lub powiatowego komitetu partii re­
publikańskiej”, dodając, iż Philip, 
który jest również przewodniczącym 
Centralnego Komitetu Partii Republi­
kańskiej w pow. Du Page, powie­
dział, że stanowisko, które opuszcza 

zostanie objęte przez 32-letniego Ed­
warda Johncours’a “ponieważ John- 
cours czynnie dopomagał partii re­
publikańskiej w kampaniach politycz­
nych”.

W pozwie, Kowalski oskarża rów­
nież przewodniczącego Centralnego 
Komitetu Partii Republikańskiej w 
Addison Township o poparcie Philipa 
w degradowaniu go, mówiąc Kowal­
skiemu, że czyni to gdyż “nie sprze­
dawałem biletów na bankiety urzą­
dzane przez partię republikańską”.

Kowalski twierdzi, że został pozba­
wiony płacy za godziny nadliczbowe, 
które, jako kierownik, mógł przepra­
cować. Uważa także, że pozbawiając 
go tego stanowiska na podstawie wie­
ku, pogwałcono jego prawa obywa­
telskie, według pierwszej i czterna­
stej poprawki do Konstytucji.

Burza Śnieżna
w Pol. Illinois i Indiana
Burza śnieżna, która wczoraj w go­

dzinach wieczornych przeszła nad po­
łudniową częścią Illinois oraz Indiana 
i Kentucky, pozostawiła ponad 10 
cali śniegu i sprawiła, że warunki 
drogowe uległy gwałtownemu pogor­
szeniu. Wiele dróg zupełnie zamknię­
to dla ruchu kołowego, nieczynne są 
również szkoły.

Gangster Dyrektorem Urzędu 
Miejskiego w Woodstock

Mężczyzna, który do niedawna stał sta. Tutaj jego prawdziwe nazwisko
na czele kilku departamentów miej­
skich w trzech miastach, w tym 
Woodstock, IL., został zidentyfikowa­
ny jako członek syndykatu kryminal­
nego w New Jersey, który otrzymał 
nowe dokumenty tożsamości po zło­
żeniu zeznania podczas federalnego 
procesu kryminalnego.

Frank A. Medera, który przez rok 
czasu piastował stanowisko dyrekto­
ra Miejskiego Departamentu Robót 
Publicznych, okazał się współpracow­
nikiem znanej “rodziny” kryminal­
nej — Campisi family — w New 
Jersey, Frank’em Angus Miele.

W 1971 roku Miele zeznawał w pro­
cesie dwóch gangsterów z New Jer­
sey oskarżonych o morderstwo. Miele 
zgodził się na złożenie zeznań prze­
ciw Aurelio Cagno i Sam Corsaro 
wzamian za zaniechanie postępowań 
karnych przeciw niemu — krótko 
przed procesem Cagno i Corsaro, Mie­
le został aresztowany przez agentów 
federalnych i oskarżony o udział w 
sprzedaży kradzionej gotówki w wyso­
kości czterech milionów dolarów. Po 
otrzymaniu nowego nazwiska Miele 
wraz z rodziną osiedlił się w Wood- 
stock.

W 1974 roku Miele został miano­
wany dyrektorem miejskiego depar­
tamentu d/s ochrony naturalnego śro­
dowiska człowieka, w Rochester, N.Y. 
Wkrótce po tym, Miele wyjechał do 
Miami, Fla., gdzie objął stanowisko 
dyrektora Zakładu Oczyszczania Mia-

Zmarł Eteiennikarz 
z The Tribune

W niedzielę wieczorem zmarł nagle 
na serce dziennikarz z The Tribune, 
Frank Larkin, 59. Na jego biurku po­
został nieskończony artykuł, nad 
którym właśnie pracował.

Larkin pozostawił żonę, trzech sy­
nów i matkę.

Łapownik Skazany
Były pracownik Dystryktu Parków, 

Vito Abbinanti, 61, został w poniedzia­
łek skazany na rok i jeden dzień po­
zbawienia wolności za przyjęcie ła­
pówki w wysokości $300 w 1973 roku.

W grudniu ub. r., Abbinanti został 
uniewinniony przez ławę przysięgłych 
z zarzutów pobrania licznych innych 
łapówek na sumy od $300 do $1,000.

Szkołom Chicagoskim 
Grozi Wstrzymanie 

Funduszy Stanowych
Springfield, D. (UPI) — Stanowy 

superintendent szkół, Joseph M. Cro­
nin oświadczył,iż szkoły chicagoskie 
mogą zostać pozbawione subsydiów 
stanowych w wysokości $189 milio­
nów ponieważ nie ujawniły w jaki 
sposób fundusze stanowe, przeznaczo­
ne na specjalne programy dla dzieci 
ubogich, są użytkowane. Z 29 dystryk­
tów szkolnych w stanie otrzymują­
cych zapomogi, jedynie chicagoskie 
szkoły nie podporządkowały się pod 
prawo — oznajmił Cronin dodając, iż 
w liście do superintendenta szkół w 
Chicago, Josepha P. Hannona prze­
dłużył termin złożenia żądanego spra­
wozdania do 10 lutego, br. 

zostało ujawnione, gdy został usu­
nięty z urzędu pod zarzutami kra­
dzieży złomu o wartości kilku tysię­
cy dolarów.

James W. Lincoln, były członek 
zarządu w Woodstock, który w 1972 
roku zatrudnił Miele (pod nazwiskiem 
Medera) oznajmił, iż wiedział, że 
Medćra posługuje się nowym nazwi­
skiem, nie wiedział jednak o powią­
zaniu między Medera a syndykatem 
kryminalnym. Lincoln powiedział rów­
nież, że Medera doskonale wywiązy­
wał się z powierzonych mu obowiąz­
ków, lecz został pozbawiony pracy z 
powodu sprzeczności poglądów polity­
cznych.

Według dobrze poinformowanych 
źródeł, zięć Miele’go, który wraz z 
nim oskarżony był o kradzież $4 
milionów, również otrzymał wysokie 
stanowisko w Woodstock.

45-letni Miele zniknął wraz z ro­
dziną z domu zamieszkiwanego przez 
nich w Miami.

Kobieta Zamordowana 
w Mieszkaniu Przyjaciela

W poniedziałek znaleziono zwłoki 
34-letniej Barbary Johnson, które 
zmarła wskutek licznych ran pleców 
i klatki piersiowej, zadanych nożem. 
Ciało ofiary odkryto w mieszkaniu 
Ellisa Catching’a, 42, z którym John­
son mieszkała od niedawna. Gdy po­
licja przybyła na miejsce, Catching 
leżał nieprzytomny obok ciała John­
son. W pobliżu znaleziono nóż, nadpo- 
czętą butelkę wódki i fiolkę zawiera­
jącą tabletki.

Strajk Nauczycieli 
w Indiana

Nauczyciele w Lake County w In­
diana zapowiedzieli, że od czwartku 
przystąpią do strajku, jeżeli lokalne 
władze szkolne nie zaproponują ta­
kiego kontraktu, któryby przewidywał 
odczuwalną podwyżkę uposażeń.

Fred Jones, zastępca superinten­
denta szkół oświadczył, że ogranicze­
nia budżetowe uniemożliwiają speł­
nienie żądań nauczycieli.

Zakłócenia 
Komunikacyjne

Setki pasażerów korzystających z 
linii dojazdowych CTA spóźniło się 
wczoraj do pracy z powodu zakłócenia 
normalnego ruchu pociągów na linii 
Ravenswood-Evanston i linii Lake- 
Dan Ryan. W pierwszym przypadku 
zawiódł semafor, na linii I^ke-Dan 
Ryan opóźnienie spowodowane było 
koniecznością odstawienia do szpitala 
pasażera, który zasłabł w pociągu.

Kobieta Rabusiem
Atrakcyjna blondynka weszła wczo­

raj do Upper Avenue National Bank, 
875 N. Michigan Avenue, z uśmie­
chem podeszła do okienka kasjerki 
oświadczając, że ma rewolwer po 
czym wręczyła kasjerce kartkę ze 
słowami “mam w torebce rewolwer. 
Bądź rozsądna to nic ci się nie stanie.” 
Kasjerka wręczyła jej $4,793, które 
kobieta włożyła do torebki i spokoj­
nym krokiem wyszła z banku.


